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W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

ty, które są sprzeczne z  Tym 
czasową Ustawą Zasadniczą Re
publiki Litewskiej i uchwałami 
Rządu. W  razie niewykonania 
tej propozycji, RN  ma zadecydo
wać o  rozwiązaniu tych rad.

Deputowany R. M adejkianiec 
ze swej strony radził zmienić 
ten punkt i  zaproponował, aby 
prokuratorzy tych rejonów na 
własną rękę oprotestowali nie
prawne decyzje rad. Aczkolw iek 
jego  propozycję poparło szereg 
deputowanych, jednak w  toku 
głosowania zwyciężył projekt E. 
Petrowasa, usunięto tylko z  nie
go ostatnie zdanie, w  którym się 
mówi o  możliwości rozwiązania 
rad.

W  pełni za projektem  uchwały 
w  redakcji E. Petrowasa opo
wiedziało się 60 deputowanych, 
przeciw —  13, 9 wstrzymało się 
od glosowania.

Słowem bezpośrednie zarzą
dzanie rejonami solecznlckim i 
wileńskim przedłużono do 12 
września br., wybory do rad w  
tych rejonach też zaw isły w  
powietrzu.

Zygmunt W IRPSZA

ktor generalny Departamentu Ha
lina Kobeckaite, deputowany do 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej Ryszard Madejkianiec, 
przedstawiciele Zw.ązku Polaków 
na Litwie, innych organizacji 
społecznych, naukcwcy historycy, 
politolodzy.

(ELTA)

Zdaniem Czytelnika

Kto zatroszczy się o nas?
Z przyjemnością czytam 

gazetę „Kurier Wileński". 
Jest naprawdę ciekawa i 
treściwa. Ostatnio przykuł 
moją uwagę artykuł „Raz je
szcze o skupie mleka", opu
blikowany 6 marca br. Dob
rze, iż poruszacie tak aktual
ny temat Mieszkam we wsi 
Adamczuki gminy ławarys- 
kiej. Cały czas zdaję mleko 
państwu. Muszę zaznaczyć, 
że skup jest u nas żle zorga
nizowany. Latem musimy na 
rowerach ciągnąć po 2—3 
dzbany. Droga jest fatalna: 
wiosną i jesienią —  błoto nie 
do przebycia, zimą —  zawia
na śniegiem. Odstawiasz mle
ko do mleczami, a z powro
tem znów dźwigasz dzbany 
z odtłuszczonym mlekiem. 
Prosiliśmy władze rejonową 
i terenową, by naprawiono 
nam drogę, by odbiorca ob
jazdowy przyjeżdżał po mle
ko bliżej naszych domów. 
N ic z tego nie wyszło. Ale 
za to nabierają nas, jak kto 
może: obniżają zawartość 
tłuszczu w  mleku, w pore 
nie wydają talonów. Oto i 
ostatnio, otrzymaliśmy je
od razu za dwa miesiące. Za 
mleko również pieniądze pła
cą nie co miesiąc, jak się na
leży, lecz tylko co dwa. 
Niedawno otrzymaliśmy do
piero za styczeń, a za luty 
jeszcze nie wypłacono. A  i 
cena jest różna. Wszędzie 
płacą po 2,50 rb za 1 kg, a 
dostawcom mleka w  Ława- 
ryszkach —  po 1 rublu. Gdy 
zapytałam kierownika, dla
czego tak jest, nie otrzyma
łam odpowiedzi.

Kiedyś we wsi Adamczuki 
ze składek jej mieszkańców 
została zbudowana piękna 
drewniana zlewnia mleka. 
Budynek ten zdobił wifeś. 
Trochę później rozlokowała 
się tam szkoła. A  gdy szko
ła się wyniosła, to dom ten 
przywłaszczył były przewod
niczący kołchozu Siemionow. 
Władza sowiecka wiedziała o 
tym, lecz niestety, nie roz
patrzyła tej sprawy, jak się 
należy.

Teraz kołchoz likwiduje się, 
a więc proponuję oszacować 
również ten budynek jako 
nieruchomość mienia społe
cznego, a otrzymane pienią
dze przeznaczyć na inne 
wspólne cele.

Chciałabym, żeby „Kurier 
Wileński" podpowiedział na
szym urzędnikom w  gminie, 
w  gospodarstwie oraz wła
dzom rejonowym: niech 
mniej dbają o własne stano
wiska, lecz więcej wykazują 
troski o prosty naród, stara
ją się rozwiązywać jego 
problemy życiowe.

Lubię również słuchać pol
skich audycji radiowych. 
Dodają mi otuchy, budzą 
nadzieję. Szczególnie intere
suję się rolnictwem. Owszem, 
otrzymałam 6 ha ziemi po 
dziadku, ale czym ją mam 
zaorać? Właśnie o tym musi 
pisać gazeta i zwracać uwa
gę rządu na troski mieszkań
ców wsi.

Zofia GEELASIEWICZ, 
mieszkanka wsi Adamczuki 

w rejonie wileńskim

(W maju — otwarcie drogi przez Kalwarię
Minister komunikacji Litwy J. 

Birżiszkis. w ió d ł w  tych dniach 
ze Szczecina, gdzie odbyła się 
konferencja ministrów transpor
tu Serajów baseniu bałtyckiego. Li
twa, jak też inne republiki bał
tyckie, brała udział w  imprezie 
po raz pierwszy. W arto tu przy
pomnieć, że konferencja miała 
być przeprowadzona w  czerwcu 
ub.r., ale ponieważ Moskwa nie 
dala wówczas zgody na udział 
łatwy, Łotwy i Estonii, to orga
nizatorzy —  P o U u  i  Szwecja —  
orzekli, że konferencja w  ogóle 
się nie odbędzie.

Tematem spotkania ministrów 
była kwestia połączenia w  jedno
lity system transportu krajów 
•regionu M oiza Bałtyckiego.

Minister J. Birżiszkis miał od
czyt, na którym przedstawił głó
wne założenia polityki transpor
towej krajów bałtyckich, mówił 
o  istniejących w  tej dziedzinie 
problemach, wypadkach dyskry
minacji Litwy przez Rosję, która 
obecnie puszcza swe transporty 

I kolejowe z  pominięciem Litwy,

sprostował pewne informacje co 
do tego, że Litwa jakoby czyni 
trudności dla transportu tranzy
towego.

N a  konferencji mówiono.o ko* 
nieczności stworzenia korytarzy 
drogowych z  północy do Europy 
Środkowej. Wysuwano propozy
c je przełożenia takich korytaozy 
'brzegiem Morza Bałtyckiego. 
iprzez Kaliningrad do Petersburga. 
Litwie taki plan nie odpowiada, 
wobec tego postanowiono zrewi
dować go.

Miniqter J. Birżiszkis podpisał 
w  Szczecinie dwie umowy mię
dzynarodowe. Jedną z Finlandią, 
o  łączności samochodowe). Była 
to notabene pierwsza tego rodza
ju  umowa Litwy od 1937 r. Dru
g i  układ podpisano z Polską. Na
stępnie podpisano umowę pomię
dzy Finlandią, Polską i Litwą o 
otwarciu i rozruchu przejścia gra
nicznego między Polską i  Litwą 
w  Kalwarii. Strona fińska zade
klarowała chęć wspomożenia tej 
budowie me tylko finansowo, ale 
też technicznie. Prawdopodobnie 
już 15 maija wyruszą przez Kal

warię płerwsze samochody. Po
czątkowo będą kursowały dęzko- 
ładunkowe wozy towarowe typu 
„Sovtransafvto” , „T IR " oraz służ
bowe, a z  czasem być może i 
inne.

Delegacja litewska prowadziła 
rozmowy z delegacją niemiecką 
na temat połączenia promowego 
pomiędzy obu krajami. Niestety, 
jest to kosztowna przyjemność. 
Prom litewski jest już stary i  
mały. Poza ładunkami może 
przyjąć na pokład zaledwie 12 
pasażerów. N ic dziwnego, że na 
temat tego promu słyszy się róż
ne spekulacje, mówi się o opano
waniu go przez mafie. Zbudowa
nie promu typu „Estbnes", kur
sującego między TWMonem i 
Sztokholmem kosztowałoby około 
50 min dolarów. N ie  mamy ta
kich pieniędzy, za to —  mnóst
wo problemów. Jednym z nich 
jest regeneracja naszych dróg, 
drugim —  odnowienia taboru au
tokarowego 1 trolejbusowego. 
Niestety, na to również nie ma
my pieniędzy.

Barbara ZNAJDZttOWSKA

przedłużono okres 
bezpośredniego zarządzania

aeka
S § »  utwierdzono 
j Ł  |  rozpatrzenia na pu-
5 * *  plenunych. Pokaź-
a S g  m  J g f omówio- 
\ ̂ fnlei i na wtorkowym po-

i j g l  1  od ołwiadcze- 
a g  Prumkiene, 
Sjgnią wyraziła ona Jcatego- 
(par protest przeciwko próbom 
Łnutowania jej jako de- 
P^nnej w odkach masowe- 
p przekazu.
Nstgnie deputowani przystą

pi do omawiania spraw prze
wianych na porządku dzień- 

Bez większych oporów zo- 
sfa pnyjęta Ustawa Republiki 
Iteokiej „0 indeksacji grzywn 
sczridńanych w Kodeksach Re- 
ijpti Litewskiej i  innych us- 
nxha, uchwała RN RL „O  
winieniu z zajmowanych sta- 
mriż sędziów gminnych i in- 
tjdi sędziów*, ustawa RL „O  
toinie składania podań na 
ojśanie prawa do zachowanej 
Serachomośd".
W trzecim czytaniu deputowa- 

I *! J. Beinortas przedstawił pro- 
I atawy r l  o zaopatrzeniu 
* akańców w pomieszczenia 

! «raałn|i

toóa tego rozpoczęto analizo- 
srte jeszcze szeregu normaty- 

| *Mw. w tym projektu 
7 ** 8 podatkach za ziemię, 
5la«owo4ci itd.

I %wS2‘* * ' 'nym dla naszych 
W * 4*  momentem było 
ul, projektu uch-

antykonstytucyj-

 ̂ poszukiwaniu zgody

nej działalności rad soleczni- 
ckiego rejonu, osiedla Snieczkus 
w  rejonie ignalińskim i  in., ich 
organów oraz osób na stanowi
skach.

Jak ju ż informowaliśmy, tę 
kwestię rozpatrywano również 
na posiedzeniach w  ubiegłym 
tygodniu. W ówczas to przyjęto 
projekt zgłoszony przez prze
wodniczącego wyżej wymienio
nej komisji E. Petrowasa. M ię 
dzy innymi przew iduje on prze
dłużenie terminu bezpośredniego 
zarządzania w  rejonach soleczni
ckim i  wileńskim do 12 wrześ
nia br., za$ sprawy rozpisania 
wyborów należy rozstrzygnąć 
później i  uzależnić to od sytua
c ji politycznej.

Frakcja polska zaproponowała 
alternatywny wariant projektu 
uchwały. Jednak nie uzyskał 
on poparcia większości depu
towanych, w ięc frakcja polska 
zażądała przegłosowania przy 
„w ielkim  kworum".

Odbyło się takie przegłosowa
nie. Za projektem E. Petrowasa 
głosowało 57 deputowanych, za 
projektem frakcji poląkiej —  
24.

M iędzy innymi E. Petrowas 
zaproponował uzupełnić projekt 
uchwały jeszcze jednym punk
tem  A  brzmi on następująco:

„Zwrócić uwagę rad niższych 
szczebli rejonów solecznickiego 
i wileńskiego na to, iż dotych
czas nie wykonano Uchwały RN 
Republiki Litewskiej nr 1— 2310 
i nie odwołano niezgodnych z 
prawem ich decyzji. Dlatego za
leca się radom niższego szczeb
la tych rejonów do 1 maja 1992 
roku odwołać wszystkie uchwa-

1 8tosu®ków mię-1
3, ^ 1  flakam i, s p l  

1 zwiększania 
rozwój sto- 

I * » * J “ ^ 'roSdow ych  na
| problemy ugrun-“ “WWołci IJIwl —

obywatelstwa w  regionie —  te 
oraz inne kwestie były przedmio
tem dyskusji, przeprowadzonej w  
Domu Wspólnot Narodowych 
przez Departament Narodowości 
przy rządzie Republiki Litewskiej. 
W  rozmowie wzięli udział dyre-

l o ^^ -^M eńska  Wytwórnia Filmów Animowa-

ifooi Wytwórnia tworzy teł filmy
^ , ̂ łgWBCy telewidzowie lut oglądali. Była 

i* S ! j łkle80 (Praslę-skarbonka).
^•ttla lrytWóml Walentas Asik In ls | operator 

pracy.
Fot. R. Jorgattls (ELTA)



25 marca 1892' r:

Depesza Cz. Stankewicziusa do G. Szachraja
Zastępca przewodniczącego Ran 

Naj wyższej Republiki litew s
kiej Czeslowas Stankewiczius 23 
marca wystosował depeszę do 
wicepremiera Federacji Rosyjs
kiej Siergieja Szachraja. Depesza 
głosi, że pobyt jednostek wojsko
wych byłego Związku Sowiecki e- 

na pograniczu Republiki Lite
wskiej oraz odmowa przekazania 
poąterunków granicznych służ
bom ochrony kraju Republiki l i 
tewskiej są sprzeczne z  zobowią
zaniami Federacji Rosyjskiej w  
sprawie poszanowania naszej su
werenności i ustaw. Przewodni

25 M ARCA —  DZIEŃ NIEPODLEGŁOŚCI GRECJI 

Stolica Grecji —  Ateny. r

Z wysokości Akropolu, starożytnego zabytku architektury, roz
pościera się niepowtarzalny widok na stolicę Grecji. Zabytki sta
rożytności ściągają mnóstwo turystów. Akropol nadal jest perlą 
Aten, symbolem Grecji.

Przemysł wielkiego miasta zgubnie działa na zabytki wspania
łego Akropolu. Trujące wyziewy przedsiębiorstw przemysłowych, 
emitowane do atmosfery w  połączeniu z  kwasami (nad Atenami 
często padają kwaśne deszcze) przeżerają powierzchnię marmuru.

ciągu ostatnich 40 lat, zdaniem specjalistów, zabytkom Akro
polu środowisko naturalne wyrządziło większe szkody niż przez 
wszystkie 24 stulecia istnienia.

Współczesny Irak: postrach czy realne zagrożenie?
N O W Y  JORK (MTB—ELTA). 

Szwedzki dyplomata Rolf Ekeus, 
mianowany na kierownika grupy 
ekspertów ONZ, udającej się do 
Iraku W  celu kontrolowania, jak 
przebiega akcja likwidowania 
broni masowej zagłady, poinfor
mował dziennikarzy o współczes
nym potencjale militarnym Ira
ku.

Zgodnie z  rezolucją Rady Bez
pieczeństwa NZ,—  Irak powinien

czący delegacji państwowej Re
publiki Litewskiej na rozmowy z  
Federacją Rosyjdcą w  sprawie 
całkowitego wycofania wojsk by
łego Związku Radzieckiego Cz. 
StankewiczŁus odnotowuje w  de
peszy, że kierownictwo Republiki 
(Litewskiej pozytywnie ocenia de
kret prezydenta Federacji Rosyj
skiej Borysa Jelcyna z 18 marca 
br., w którym wskazuje się, że 
jednostki wojsk granicznych by
łego Związku Sowieckiego prze
chodzą pod jurysdykcję Rosji i 
że  ich przeinaczeniem jest strze
żenie zewnętrznych granic państw

WiNP, W  depeszy podkreśla się, 
że podpisanie tego dekretu powin
no przyczynić rsię do bezzwłocz
nego wycofania tych jednostek 
wojskowych od granicy państwo
w ej Litwy. Przewodniczący dele
gacji państwowej Republiki Lite
wskiej oświadczył, że jest prze
konany, iż odtąd ostateczne prze
kazanie obiektów i  środków te
chnicznych ochrony pogranicza 
będzie przebiegało prędzej.

(ELTA)

Rozmowa telefoniczna  
re zy d en tó w  Rosji i U S A
W ASZYNGTON (Reuter —  

ELTA). 23 marca prezydent U SA  
George Bush rozmawiał telefoni
cznie z  prezydentem Rosji Bory- 

Jedcynem. Jak zakormmiko- 
rzećżnik prasowy Białego Do- 
Marlin Fitzwater, Bush chciał 

poinformować Jelcyna o  tym, ja- 
związane z Rosją problemy 

rozpatrywane były podczas roz
mów Busha z  kanclerzem N ie
miec Helmutem Kohlem. Bush 
zakomunikował, że w  czasie roz
mów postanowiono jednomyślnie 
popierać reformy gospodarcze 
Ropji i innych byłych republik 
sowieckich. Bush i Kohl porozu

mieli się, że razem z innymi 
przywódcami wielkiej siódemki 
w  najbliższym czasie postarają 
się opracować program między
narodowy wspierania reform w 
byłych republikach Związku So
wieckiego.

Podczas 20-minutowej rozmo
w y  Bush przyrzekł również, że 
USA nadal będą kontynuowały 
pomoc humanitarny i techniczną 
dla Rosji.

Fitzwater poinformował, że 
podczas tej roczmowy omawiano 
również spotkanie na szczycie 
Wspólnoty Niepodległych Państw 
na Ukrainie.

irótko
MOSKWA. Jak podała służba 

prasowa prezydenta Federacji 
Rosyjskiej, układ federacyjny 
zostanie podpisany 31 marca na 
Kremlu.

Układ federacyjny parafowali 
kierownicy republik, wcho

dzących do Federacji Rosyjskiej, 
też krajów i obwodów.

Tatarstan i Czeczenia odmówiły 
parafowania układu federacyjne-

TOKIO. Rzecznik Minister
stwa Spraw Zagranicznych Ja
ponii zakomunikował, że  1 kwie
tnia, po raz pierwszy od 17 
■ B i Japonia ponownie otworzy 
swą ambasadę w  Phnom Pengu. 
W  roku 1975, gdy władzę objęli 
komuniści, Japonia zamknęła 
jswą ambasadę w  Kambodży. 
■Japonia zamierza dopomagać 
_jódbudow ie kraju zniszczone
go w ciągu 13 Łat wojny domo
wej. ~

BONN. Rząd Niem iec uznał 
Republikę Gruzińską za suwe
renne państwo i oświadczył, że 
jest gotowy do podjęcia roz
mów w  sprawie nawiązania sto
sunków dyplomatycznych. Za
komunikował to w  Bonn o fi
cjalny rzecznik rządu RFN Die
ter Vogel.

TALLINN. Do dymisji podał 
się minister spraw zagranicz
nych Estonii Lenart Meri. Zako
munikowano to na konferencji 
prasowej rządu w  poniedziałek. 
Premier T ijt W ehi powiedział, że 
prośba ta zostanie spełniona.

W A RSZA W A. Opuszczając 
Polskę niektórzy obrotni ofice
rowie sowieccy zaczęli uprawiać 
nowy biznes —  sprzedawać swe 
mieszkania miejscowym miesz
kańcom.

Poinformował o tym rzecznik 
wojewody ' wrocławskiego Ta
deusz Borkowski. Powiedział onr 
że we Wrocławiu zawarto takie 
bezprawne umowy z rodzinami 
sowieckich wojskowych.

Kampania wyborcza 
we Włoszech

RZYM. W  dniach 5— 6 kwiet
nia we Włoszech odbędą się 
wybory parlamentarne. Należy 
odnotować, że kampania wybor
cza nie skąpi wszelkich niespo
dzianek. Na przykład, niewielka 
partia polityczna „Europa 2000" 
wysunęła inicjatywę, aby 
Półwyspie Apenińskim otworzyć 
pierwszy po 30 latach przerwy 
dom publiczny.

„Spółdzielnia prostytutek" zo 
stała oficjalnie promowana os
tatnio w  Genui. „Jest to pierwszy 
w ielki sukces naszej partii’' — 
oświadczył na konferencji praso
w ej je j przywódca M . Belel.

zlikwidować zasoby swej bro
ni biologicznej, chemicznej i 
jądrowej. Dotychczas eksperci 
N Z  wykryli w  Iraku 62 udosko
nalone rakiety typu „Scud" o 
przedłużonym zasięgu działa
nia 1 zostały one zniszczone. 
Jednakże Irak zdołał zapewne 
ukryć część tych rakiet.

“Irak posiadał olbrzymie 
zasoby broni chemicznej. Eks
perci O N Z  w ykry li 48.000 
rakiet z ładunkiem chemicznym 
1 jeszcze 75.000 również mogą
cych przenosić broń chemicz
ną. Jednakże, zdaniem Ekeusa, 
eksperci O NZ całkowicie kon
trolują proces niszczenia, tych 
rakiet, k tóry  może potrwać dłu
go, gdyż jest to praca wymaga
jąca w iele czasu i  niebezpiecz
na. Dotychczas eksperci znisz
czyli tylko 470 takich rakiet.

Zdaniem Ekeusa, Irak już od 
dawna nie ma broni biologicz
nej. Została ona zniszczona za
nim eksperci przystąpili do 
swej pracy.

Znacznie zmalały I
żliwoścl Iraku podjęcia dwLu Ii  
c ji broni jądrowej. _ 
gram tworzenia broni 
został zniszczony,, lecz jj-sp 
posiadać również profan n 
tematywny. Jednakże 
Ekeus, iest całkowicie J n j l  
dziś Irak nie ma 
terialnych do realizacji 
programu. Przede 
brakuje mu uranu i p w j l  
których wwóz do Iraku z S I I  
skutecznie zablokować' nJj j I  
pieczeństwo tkwi gdzie i*S|| 
jeżeli O NZ odwoła sankcwj1" 

" Irak może znowu wznowić i 
ce  nad tworzeniem broni 
drowej. , /*.

. Irak też nie posiada ' 
wetnego superddała. < 
ło ono zniszczonej . ;Eką»y| 
O NZ przygotowali Irakowi rJ I 
nież Inne niespodziani  ̂ Kiefe I 
wem dowiemy się o nidi: | III 
botę eksperci udali fo U l 
ku, aby kontynuowz^^^Rffl 
czone prace.

Kto wygnał Adama z raju?

Awaria w siłowni 
atomowej 
pod Petersburgiem

M O S K W A  (NTB—ELTA). W  
siłowni- atomowej Sosno w y j Bor, 
100 kilometrów od Petersbur
ga we wtorek rano do atmosfe
ry  przedostało się sporo radioak
tywnych gazów. Rzecznik państ
wowej inspekcji atomowej ,JGos- 
atomnadzor" J. Rogożin oświad
czył, że awaria jest poważna 
(według 7-stopniowej skali oce
nia się ją  na 3 punkty), może 
wpłynąć na środowisko, i miesz
kańców.

Wiadomość o  tej awarii wzbu
dziła duże zaniepokojenie w  i 
pobliskiej Skandynawii. I

Genetycy i  lingwiści mają oo- 
raz w ięce j dowodów na to, że 
praojczyzną współczesnego czło
w ieka są zielone wzgórza wscho
dniej A fryki, K tóż jednak zmu
sił go do opuszczenia tego raj
skiego zakątka, gdzie tak wiele 
pokarmu, słońca 1 zieleni?

Zoolog Jozef Redchholf z M o 
nachium odpowiadał —  tse-tse, ta 
mała muszka, która przez całe 
tysiąclecia budziła zgrozę wśród 
mieszkańców A fr yk i

Posługując się najnowszymi 
metodami genetycznymi naukow
cy  sporządzali „genetyczny p ro
tokół*' ewolucji człowieka, w 
którym znajdziemy nad podziw 
ciekawe,.rzeczy: biblijni Adam 1 
Ewa byli ciemnoskórzy ze szcze
pu Aka plemienia Fitgmęjów, za
mieszkałego w górzystych okodi- 
caćh obecnej Kenii 1 Tanzanii.

5 lat temu amerykański nauko
w iec A len  W ilson rozpoczął p o 
szukiwania „pramatki Ewy", w y 
korzystując cały arsenał nowo- 
czernej genetyki. W raz z  innymi 
specjaHłątami biologii molekular
nej porównał geny ludzi wielu 
narodów zamieszkałych na wszy
stkich lądach w  celu zrekonstruo
wania etapów m igracji człowie
ka prahistorycznego.

Genetykom pomagają też lin
gwiści. Po zbadaniu 5000 języ 
ków  ustalili oni, że wszystkie 
mają wspólne korzenie i wspólną 
ojczyznę A frykę. A  więc, rów
nież lingwiści potwierdzają teo
rię Wilsona. W ilson obliczył, że 
od małej kolonii p igm ejów Aka 
w  rajskim zakątku starej A fryk i 
dzieli nas 12000 pokoleń.

P igm ejow ie szczepu Aka mie- 
sEkałi na sawannach, odżywiali 
s ię dzikimi, owocami i  warzywa
mi, jed li też mięso, nie odczu
wając braku zwierzyny. Uczące
30.000 lat rysunki mieszkańców 
ibusęzu na skałach i  w  grotach 
przedstawiają ów  idylliczny ok- 
nes w  dziejach człowieka, jego  
harmonię z  otoczeniom.

I  nagle —  straszne nieszczęście:

zachorował jeden człowiek 
plemienia, potem dragi, tneo. 
Zmęczenie, utrata rozsądku, ha 
Idomości, wreszcie śmierć, Wsp 
sitko to są pułapki 
chów", orzekają mędrcy ze pa
pu. Co począć? Trzeba odti 
z  ziem i przeklętej!

Powiedziane —  zrobione. I n* 
przestrzeni! się gafcmek U i  
po całej kuli ziemskiej w pcc- 
kiwaniu miejsc, gdzie nie doae- 
rają czary złych duchów. Nkpt 
dko, o j nieprędko człowiek 
wiadomi! sobie vwięż między 
straszną śpiączką a jej Rffltt- 
cielką —  muszką tge-tea 

Po przybycia do nowydi r 
ludzie adaptowali się do ii 
warunków, nastąpiła zaśaoa o- 
barwienia skóry i rysów 
Tak stopniowo powstawały 
i  narody, różnoiocfaość ludik 

Teorię Wilsona akcepNe *jf 
lu naukowców. Wpływ 
tse-tse na życie miesiańcow A. 
ryki nie budzi wątpliwości. 
tse jest o  w iele starsza od 
wieka. Zawsze mieszkał® 
ssaków parzystokopytoycb' 
n ie zebra spośród nich nk 
się je j. Naukowcy długo śę P  
w ili dlaczego? J<* się 
jest to skutek paaastej sw 
zwierzęcia. Bowiem 
nie jest w  stanie zorifflft^  *  
w  tym połączeniu koksów1F 
prostu muszka nie 
bry. Pozbawiona, barwy oC\v£ 
nej zebra jest widocjna * 
ka wszystkim drapieżnik0®; 
jest jednak dostępna dl* | 
nego owadu., ..

W  ten Ąposób'zeh» 
pojedynek z  tse-tse, a &  . 
przegrał i  zm u aon jr^  
ee swej praojczya^. W  ^  
z pożytkiem dla sieMe 
niąjsze warunki fSz®*80® 
wiska zmusiły go, hy 
wać inniejętności^ **  
kim jest dzisiaj.
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tfjech byli właściciele ziemi sami 
aStalą granice swoich posiadłości

I H  S  31 mana, }«*“ > °-sta'- 
I 11 lerroinu złożenia dó 

W j i S  rolnej dokumen-

pra'r° ^
§ ś ionych ś ®

B?S=Sf S a w t o  niespełna 
i S S l  udałam s i« do
W* ifLao Archiwum republi-

MCOdDiBt uoąimu uu
, ‘‘ ‘JOZe«o Areki"™ 1 republi - 
! i»^ *f3eisk te j ul. Kareiwiu 

I  W  ay«Woi Alfonsas Pili- 
i  S s ff itS  Ogromu pracy, u- 

H  npoa iać z 
Ĵ L m pracowników

£ f f “ M5ydl^adofije tysiące pretenden, 
^  do odzysk^3 byłych posia- 
^Spodńewają się, że wła- 

y  archiwum odnajdą do- 
J j y  potwierdzające ich pra- 
T^odiyskaala zahranego nie- 
afai pcemocą nrienia.
Według słów dyrektora z  ogól- 

«  fczby byłych właścicieli, ci 
^dający nadzieję" stanowią 
SSającą większość, bowiem 
*  archiwum nadeszło blisko 300 
-jęcy podań. Z ogólnej liczby 
iętaideidów, zaledwie znikomą 
0ĘŚĆ stanowią ci przezorni, któ- 
af przez długie lała zespołowe- 
p gosjpdaiowania, potrafili za
chować nie tylko wiarę, iż  kie- 
jj| sprawiedliwości stanie się I 
adoŚG i odzywają swoje naj-|

większe bogactwo —  ziemię, ale 
też uchronili przed zniszczeniem 
papiery potwierdzające prawo do 
tego skarbu. Teraz zostali nieja
ko wynagrodzeni —  nie muszą 
bowiem denerwować się, że ter
min upływa, a dokumenty nie 
nadchodzą, lub też obijać progi 
gminnych służb reformy rolnej, 
czy też jechać do archiwum.

Co prawda, u wejścia na 
drzwiach archiwum widnieje og 
łoszenie, które uprzedza peten
tów, że dokumenty na odzyska
nie mienia są poszukiwane tyl

ko w  przypadku, jeże li pretenden
ci mają pisemną prośbę w  tej 
sprawie z  gminnej służby refor
my rolnej.

Jak się później okazuje w  to
ku rozmowy z A . Piliponisem, 
zdarza się, że po .wysłaniu przez 
archiwum fotokopii odpowiednich 
dokumentów do gmin, te z kolei 
przysyłają ludzi z  podaniami do 
archiwum. A  więc, mijają się w  
drodze . Dodatkowo komplikuje 
to pracę. W idocznie nie wszyscy 
w  gminach dostatecznie są obez
nani z  dokumentami, które mają 
być honorowane. Zresztą, być 
może, wpłynął na to również 
brak terminowej decyzji rządu w 
tej sprawie. Bo zgodnie z  ustawą

o zwrocie mienia byłym właści
cielom, uwzględnia się własność 
na dzień 22 lipca 1940 roku. A le  
przecież właśnie z  1940 roku nie 
ma w  archiwum dokumentów po
twierdzających posiadłości ziem
skie. Są raczej ze znacznie wcześ
niejszego okresu —  kiedy mie
szkańcy wsi przenosili się na chu
tory. Zachowały się plany grafi
czne, wykaz mieszkańców oraz 
wielkość posiadanych przez nich 
użytków gruntowych. Zaczęto 
w ięc robić kopie tych planów i. 
ptraesyłać do gmin. I pomimo że 
podział terytorialny niecałkowi
cie się zgadza, .w ten sposób „po
k ry to" 53 proc. użytków grunto
wych republiki. Na pozostałe — 
47 proc. plany takie nie zacho
wały się. Sięgnięto więc po księ
g i podatkowe (po uznaniu ich us
tawowo) prowadzone według 
gmin. T e  również zawierają 
szczegółową informację, co do 
majętności byłych mieszkańców.

Robimy ich kopie i przeka
zujemy do odpowiednich gmin. 
Ogółem mamy zrobić około 100 
tysięcy takich kopii ̂  mówi dy
rektor wskazując na pokaźne p li
k i leżące na stole, na krzesłach 
w  je go  gabinecie. —  Teraz właś
ciwie cała praca archiwum jest 
wstrzymana, czynna jest tylko 
czytelnia. A  wszyscy je go  praco
wnicy zajęci są poszukiwaniem 
dowodów na prawo do odzyska
nia majętności. Gdzieś w  połowie 
maja planujemy zakończyć kopio
wanie iużąg podatkowych.

—  A le  czy nie będzie to już 
przysłowiową „łyżką po ©bie
dzie''?

—  N ie, bo nieoficjalna wiado
mość głosi, że  termin przedstawia
nia dokumentów do ąłużb refor
my rolnej zostanie przesunięty do 
31 grudnia br.
_ —  W ielu  naszych Czytelników, 

skarży się, że nie otrzymuje żad
nych odpowiedzi z archiwum: 
ani pozytywnych, ani negatyw
nych. Czy zachowały się doku
menty rejonów Wileńszczyzny?

—  Zarówno rejony Wileńsz- 
czyzny, jak i Kraju Kłajpedzkie- 
go są pokrzywdzone pod tym 
względem. Bo jeżeli, np., rejonu 
birżajskiego mamy dokumenty w 
ponad 90 proc., kupiskiego —  88 
proc., to  szyłucki ego —  12, igna- 
lińskiego 22,' wileńskiego —  
17, święciańskiego —  5, solecz- 
nickiego —  4 proc.

—  Jakie więc jest wyjście z 
takiej sytuacji?

—  Jedyne wyjście, moim zda
niem, które proponuję od daw
na, to zwoływanie wiejskich ze
brań byłych właścicieli. Żyją 
przecież ludzie, którzy dobrze pa

miętają i są gotowi wskazać gra
nice posiadłości swojej, sąsiaaow. 
Najważniejsze, żeby zgodnie usta
lili je  między sobą. W  razie zaś 
zaistnienia sprzeczności, mogą od
wołać grę do $ądu.

—  Owszem, byłoby to najpro
stsze rozwiązanie. A le  jak na 
razie władze nie chcą tego uz
nać?

—  Ludzie zmuszą, by uznali rr?.T 
mówi A . Pihponas. —  Bo jeżeli 
brakuje planów wsi, księgi po
datkowej, akt klasyfikacji gnat- 
tów, być może poszczególne da
ne będą w  księgach notaria&iych 
lub hipotecznych, ale jeżeli osta
tecznie, żadne z  zachowanych 
źródeł nie potwierdza majętności, 
to dajemy negatywną odpowiedź.
I teraz, gdy człowiek z  tą odpo
wiedzią zwróci się do sądu (wed
ług przyjętej zasady.) to przecież 
również na świadków zaprosi 
swoich sąsiadów, tych, którzy 
wiedzą o jego byłej posiadłości. 
T o  czy nie prościej od razu zwo
łać zebranie wiejskie byłych wła
ścicieli, by sami, w  obecności 
pracowników służby reformy rol
nej, ustalili granice byłych maję
tności?

Dyrektor zapoznał też z pra
cownikami archiwum zajętymi za
łatwianiem podań mieszkańców 
rejonów zamieszkałych przez na
szych Czytelników.

—  Ogółem z  polską dokumen
tacją —  jak twierdzi długolet
nia, doświadczona archiwistka Da
nutę Bilaka&e —  pracuje naą sie
dmiu. Ja mam rejon solecznicki 
i w ileński A  koleżanka Jadwiga 
Rodewicz —  święciański. Nieste
ty, nieraz po długich, uciążliwych 
poszukiwaniach, musimy dawać 
negatywne odpowiedzi. W ielu do
kumentów po prostu nie ma. Oto 
i dzisiaj Maria Pacyno pojechała 
na Białoruś, do archiwum. Bo 
się okazuje, co niektórzy znajdu
ją  dokumenty w  Grodnie, Oszmia* 
nie, innych archiwach sąsiedniej 
republiki.

Jak twierdzi pani Biłakaite, po
przednio załatwiali wszystkie po

dania po kolei. Teraz zdś od kil
ku tygodni gminne służby refor
my rolnej zaczęły dostarczać lis
ty tych byłych właścicieli, ich- 
spadkobierców, którzy już bieżą
cej wiosny wyrazili chęć samo
dzielnego gospodarzenia. I  cho
ciaż brak potwierdzających do
kumentów nie jest powodem, by 
nie zezwalać na uprawę byłej 
własności, to w  pierwszej'kolej
ności załatwiamy podania właśnie 
tych osób, które figurują w na
desłanych spisach. Daliśmy odpo
wiedzi przypuszczalnie na piątą 
część zgłoszeń —  mówi D. 3ila- 
feaśe. —- Pracę bardzo hamuje 
brak dokładnych danych, niepra
widłowe nazwy miejscowości w 
wypełnionych przez pretendentów 
zgłoszeniach. W  ciągu dnia pra
cy możemy załatwić dwa—trzy 
podania —  kończy D. Bilakadte.

Rzeczywiście, jakże żmudna, 
skrupulatna praca. ..Stosy ksiąg, 
dokumentów —  niemych świad
ków przeszłości, które dzięki u- 
miejętności i. wiedzy pracowni
ków archiwum przemawiają i 
okazują jakże niezbędną i  ocze
kiwaną pomoc dzisiejszemu poko
leniu rolników, którzy decydują 
£Śę odrodzić litewską wieś.

Danuta DANOWSKA

N A  ZDJĘCIACH: —  Tak wy
glądają plany wsi, których kopie 
przesyłamy do gmin —  mówi A l
fonsas Piliponis; Jadwiga Rode
wicz (od lewej) stosunkowo nie
dawno zajęta poszukiwaniem do
kumentów, chętnie zasięga porad 
doświadczonej, długoletniej archi
wistki Danutę iBilakaite.

'pot W . Charln

P. S. Kiedy już materiał był 
przygotowany do druku, w  pra
sie („Kurier Wileński" z dnia 20 
marca br.) opublikowano uchwałę 
rządu Republiki Litewskiej o 
przedłużeniu terminu składania 
dokumentów potwierdzających 
prawo własności na zachowane 
nieruchome mienie do 31 grudnia 
1992 r.

^tówum milczy, sądy jeszcze nie decydują...
I l i i i  należącą nie-

| lOM*?? I I  (m arł klika 
*   ̂ " ' " i -  B oły-

5®toaeJ iJ ? Irawle podanie w
I u  reformy rolnej.
I  dokumentów.
I »  praynaleiność
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^ V r i„tUtwy  doku- 

h ip o

tecznych, umowy o prze
kazaniu mienia, decyzje są
dów, akty o nacjonalizacji 
mienia, wydane przez Archi
wum Państwowe zaświad
czenia, nie zostaną znalezio
ne, .archiwum informuje o 
tym odpowiednią "służbę 
gminną reformy— tplnej. Ta 
swoją drogą w formie pisem
nej informuje o tym zainte
resowane osoby. Co mają 
robić dalej? Otóż w takim 
.przypadku prawo własności 
udowadnia się sądownie.

Obywatel powinien wnieść 
podanie do sądu, lecz nie 
według swego miejsca za
mieszkania, tylko tego rejo
nu, w którym znajduje się 
dana parcela. Ubiega się o 
sądowne potwierdzenie fak
tu przynależności mu na 
prawach własności posiad
łości- ziemskiej. W  podaniu 
należy również wskazać, w 
jakim celu petent chce usta
lić ten fakt. Mają też być 
wskazane przyczyny niemo
żliwości otrzymania lub od
tworzenia dokumentów, po

twierdzających ten fakt. Na 
przykład, że papiery zaginęły 
w czasie wojny. Obowiązko
wo należy podać potwier; 
dzające ten fakt dowody, 
mają to uczynić świadkowie. 
A  z drugiej strony należy 
udowodnić, że nie ma moż
ności uzyskania przez zain
teresowaną rosobę odpowied
nich dokumentów.

Do podania należy załą
czyć odpowiedź z archiwum 
lub zaświadczenie gminnej 
służby reformy rolnej. Jeśli 
osoba zainteresowana nie 
jest właścicielem ziemi, lecz 
njp. synem właściciela, na
leży też przedstawić do
kumenty, potwierdzające 
fakt pokrewieństwa, kopie 
metryki śmierci rodzica, 
swoją metrykę urodzenia. 
Mogą też ‘być . przejd* 
stawione inne dokumenty, 
których wykaz w każdym 
konkretnym- przypadku us
tala sam1 - sędzia, przyjmując 
podanie.

W  przypadku pozytywnej 
decyzji sądu, termin oddania

do gminnej służby reformy 
rolnej dokumentów, potwier
dzających prawo własności 
nie może być późniejszy niż 
jeden miesiąc od dnia upra
womocnienia postanowie
nia sądowego.

Należy zaznaczyć, że usta
lanie przez osoby zaintereso
wane prawa własności dro
gą sądową dopiero się roz
poczyna. Ludzie zaczynają 
tylko składać podania z proś- 
bą_Q potwierdzenie ich pra
wa do tej- lub innej posiad
łości ziemskiej -Zwracaliśmy 
się tych dniach do Sądu 
Najwyższego Litwy z  zapy
taniem o sposoby rozpatry
wania podobnych spraw. 
Okazało się, że nie było ta
kich spraw w ogóle. Nato
miast sąd rejonu wileńskiego 
podobnych podań do rozpa
trzenia przyjął nieco ponad 
dziesięć, a sąd rejonu sole- 

_ cźnićkiego —  zaledwie trzy 
.podania. Przy czym wszy
stkie one wpłynęły w marcu 
1992 r. i dlatego żadne z 
nich, jak na razie, nie zosta
ło rozpatrzone. Ma na tó 
swój wpływ i to, że ten ro
dzaj spraw jest dla sądów 
Litwy czymś całkowicie no

wym. A  praktyka, jak wia
domo, jest najlepszym nau
czycielem.

Bardzo często załatwianie 
tego rodzaju podań odkła
da się z powodu nieokreślo
nych, wymijających odpo
wiedzi archiwów, bądź służb 
gminnych reformy rolnej w 
rodzaju: „Dokumenty zacho
wały się nie w całości" lub 
„Nie potwierdza się wasza 
własność na daną parcelę". 
Później w celu uzyskania 
wyraźnej i dokładnej odpo
wiedzi człowiek traci dodat- 

- -kawa _ siły i czas. Spodzie
wać się należy, -żej wiosna 
7,zmyje" tę biurokrację, bo 
czas już obsiewać rolę.

A  zwłaszcza że nie brak 
czasu na poprawę sytuacji. 
Uchwałą Rządu Litwy kr 
171 z 16 marca 1992 roku 
termin składania dokumen. 
tów, . potwierdzających pra
wo własności' na zachowa
ne nieruchomości w tej licz
bie — ziemię został przedłu
żony do 31 grudnia 1992: 
roku.

Antoni KWIATKOWSKI.
prawnik
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Wileńszczyzna wczoraj i dziś

2. Wojdacki bije dzwon
Przyjechał autobus z  Wilna. 

Wysypała się hałaśliwa' gromad
ka dzieci w  szkolnych mundur
kach. Posypała-' się mieszanka 
Słów polsko - rosyjskich. Te os
tatnie dominowały w  relacji po
pychających się dzieciaków. Po
biegły. Jedne w stronę kościoła 
■—  po błotnistej drodze. Inne 
przez most w  stronę gminy.

Tu są stare Wojdaity. I ludzie 
mieszkają tu z  dziada pradzia
da, jak rodziny Korkuciów, jak 
pani Stanisława Ambros. Przed 
zamąipójśclem je j rodzinną wsią 
były pobliskie Goby. W  domach 
rozsianych w  polu, mieszkali 
przeważnie osadnicy polscy. Nie 
opodal była kolonia Czamóbyle 
i majątek Okulewiczów. A le  i z 
Gobów, i  z  Czarnobylów, i  z 
majątku, i z  Wojdat ludzie sta
nowili jedną parafię. I do jedne
go kościoła chodzili na niedziel
ną Mszę świętą. I  na jeden od
pust ąię zbierali —  2 września na 
święto Pocieszenia Najświętszą 
Maryi panny i  25 stycznia —  na 
dzień Nawrócenia św. Pawła. 
Pani Stanisława Januszewska 1 
rodowity mieszkaniec Wojdat 
Piotr Ambros stanęli na ślubnym 
kobiercu w  tym kościele, ^ b ło 
gosławił ich na wspólną drogę 
jeszcze ksiądz Leopold Chomski...

Pan Ambros został traktorzystą 
w  kołchozie. Musiał. Sprzeciwiać 
się nie można było długo. Tu i  
tam krążyły opowiastki, że gdzieś 
wywieziono księdza, czy bogatsze
go gospodarza. Kołchoz, a póź
niej sowchoz zapewniał miesz
kańcom Wojdat pewien spokój,

i  nawet pewien zarobek. Pan 
Ambros był dobrym robotnikiem. 
Kombajnistą, o  którym pisano w 
gazecie...

Tymczasem w rodzinie dojrze
wała kwestia oddania córki do 
szkoły.

—  Najgorsze, że w  Wojdatach 
nigdy nie było porządnej szkoły. 
A  tym bardziej polskiej —  mówi 
pani Ambroą. —  Tylko w  Podjuł- 
ce była —  czteroletnia. Posła
łam Krysię do polskiej szkoły. 
Trzy klasy ukończyła w Podjid
ee. Później z sąsiednimi dziećmi 
—  Ireną Stankiewicz, Ireną Kor* 
kuć, Ireną Gudalewicz oraz Hen
rykiem Korkuciem dojeżdżała do 
szkoły w  Czarnym Borze...

Tu uczyła Krysię polskiego Ja
dwiga Runiewicz, chemii i biolo
gii -r* IdaiUa Zyłowska, historii 
i  geografii —  Alina Worotyńska 
(siostra zmarłego poety). ,W czar
nomorskiej średniej otrzymała 
Krystyna świadectwo dojizałości, 
wybierając zawód pielęgniarki.

—  Wszyący z naszej klasy, o- 
siągnęli to, co chcieli. Cieszę się, 
że ukończyłam naukę w  języku 
ojczystym. Przynajmniej nigdy 
nie rad*™  się zagubiona. M ieliś
m y w  szkole i  w  Wojdatach za
wsze swoją paczkę —  mówi Kry
styna Byłińdca.

...Idę w  stronę gminy. W  cia
snym korytarzyku tłoczą się lu
dzie. Prawie wszystkich nurtują 
sprawy prywatyzacji ziemi oraz 
talony. Ciespliwie czekają na 
„audiencję" u starosty gminy Ja
na Pawłowicza.

—  Kiedy powstanie szkoła (w  
tym polska) w  Wojdatach? —  od

tego pytania rozpoczynamy roz
mowę z  panem Pawłowiczem.

—  Tak —  to wielki problem
—  wzdycha starosta. —  Ostatni 
spis ludności wykazał, że miesz
ka 4u 3 tys. 700 Polaków, 2 tys. 
100 Litwinów, 605 —  Rosjan, o- 
koio 400 Tatarów, trochę Żydów. 
W  ciągu ostatnich lat liczba mie
szkańców W ojdat znacznie wzro
sła. Zjednoczenie Budowlane 
„W ojdaty", Wileński Zakład Do
świadczalny, „Littara", „Len- 
gazstroj" oraz Wyższa Szko
ła Rolnicza l  in. —  zbudo
wały kilkanaście nowych bloków 
nie opodal kościoła. A  więc mie
szkańców przybywa, a  szkoły na
dal nie mamy, tak jak i  ambu
latorium. jes t tylko nieduży 
punkt felcoersko - akuszerskd. 
A le  tego nie wystarcza. Ń ie 
ma też Domu Kultury, po
sterunku policyjnego. A  zre
sztą... Proszę zwrócić uwagę, w  
jakim budynku mieści się ośro
dek gminny. N ie  mamy nawet 
gdzie magazynować węgla na 
opał. Próbowaliśmy rozwiązać to 
za koszt młyna. M ieści się tam 
biblioteka. Niestety, młyn się 
prywatyzuje i  możliwość prze
niesienia tam naszej siedziby, u- 
tworzenia posterunku policji Jtd.
—  odpadka. Owszem, jest piękny 
projekt budowy nowego ośrodka, 
a le na dzień dzisiejszy nie spo
sób tego zrealizować. N ie  może-, 
my też zbudować szkoły, chociaż 
władze rejonowe obiecywały w 
tym pomóc. Brakuje szkoły nie 
tylko w  Wojdatach. W  całej 
gminie..

...Gmina wojdacka obejmuje 
także Białą W akę, Sarok Tatary, 
Tarniany, Pogiry, Skorbuciany, 
Melechowce, Mereszlany, Czarną 
W akę, W ie lk ie  Pole, Popiszki, 
Mikoszuny i W o jry . Liczba mie
szkańców w  tych wsiach wyno
si 7 tys. 870 osób. Na stole sta
rosty gminy leży 400 podań „na 
budowę", 280 na zwrot ojco>- 
wizny itp. Rada gminna na cze
le z  Danutą Klopową robi wszy
stko, by zaspokoić potrzeby mie
szkańców gminy. A le  nie wiado
mo, jak dzielić „działk i", jeśli 
705 ha ziemi między Pogirami i 
Sorok Tatarami planuje się włą
czyć do wielkiego W ilna. Zresz
tą i  obecne ustawodawstwo nie 
sprzyja „podziałowi". '

—  Chcemy przynajmniej wieś 
Sorok Tatary zachować jako oś
rodek etnograficzny —  wraca 
Jan Pawłowicz do problemów 

gminnych. —  Przełożono, na przy
kład, z Mereszlan wodociąg do 
Fabianiszek i w  Melechowcach 
zabrakło wody. Popłynęły 
skargi ludzkie. Potrzebna jest 
nowa wieża pompownicza i 
inne urządzenia. W yższa Szkoła 
Rolnicza zamówiła projekt. Zwra

całem się do dyrektora Wileńs
kiego Wodociągu pana Makauska- 
sa w  sprawie opłaty. Obiecywał 
opłacić. Pogiry potrzebują dopro
wadzenia gazu. Sorok Tatary —  
remontu meczetu, Skorbuciany —  
remontu kościoła, Popiszki —  za
instalowanie telefonów. I  znowu 
w  kótko wracają problemy woj- 
dackie: potrzeba zaasfaltowania 
dróg (zwłaszcza od  kościoła do 
cmentarza), otwarcia sklepu prze
mysłowego, budowa nowego mo
stu przez W akę, gdyż stary jest 
już w  stanie awaryjnym itd. N ie 
lada problem mają mieszkańcy 
wsi z  dojazdem. Autobus pod
miejski kursuje tu cztery razy 
dziennie. Do przystanku autobu
sów jadących z  Pogir, Skorbucian, 
Rudnik —  ludzie muszą przemie
rzać codziennie dwa kilometry. 
Starosta zaznaczył, że je6t już 
gotowy projekt trasy autobuso
w ej aż do gminy. A le  sprawa za
leży  od  tego, kiedy będzie nowy 
most.

Problemy, potrzeby, projekty. 
W  kółko M adeja. Jednocześnie 
w ieki mieszkańców wsi zwraca 
się do starosty o  zwykłą pomoc 
materialną:

—  Wypłacamy rentę 14 osobom 
—  mówi Jan Pawłowicz. —  Są 
to przeważnie ludzie chorzy, sta
rzy, samotni inwalidzi. Wspiera
my też trudne rodziny, dzie
c i z  rodzin pijaków. Niezbyt ła
tw e warunki życia mają lokato
rzy baraków zbudowanych przez 
W ileński Zakład Doświadczalny. 
Najgorsze, że nie mają perspek
tyw y  otrzymania miesdcania. M ie
szka tam m.in. sporo samotnych 
kobiet...

Statystyka wojdacka wyka
zuje również w iele rodzin mie
szanych. Z  braku polskiej szko
ły, dzieci chodzą do rosyjskich. 
Kiedyś chwalono tu poziom pre
numeraty naszego dziennika. O- 
becnie czyta się mniej po pol
sku. Jedyną oazą rodzimych tra
dyc ji poza kościołem jest dla 
miejscowych Polaków Wyższa 
Szkoła Rolnicza.

...Wpadam akurat na wieczo
rek. „M elod ie Starej P łyty " —  
w idnieje plakat na scenie. W y 
s t r o j e  ,/Kabaret menadżerów'1. 
W ieczorek ów, to sprawa kiero
wnika ds. pozalekcyjnych Graży
ny W innikowej oraz innej absol
wentki polonistyki —  Anny Ada
mowicz, kierowniczki ds. naucza-

9

nia i* wychowawczyni, | 
menadżerów —  Marii Tum^l 
A ż  się kobiety z  Wojdat I  
wały, że współczesna m k^ l 
tak pięknie tango tańczy.

Odbywała się kolejna próU »  I 
wstającego w Wojdatach Polfe. I  
go Chóru Nauczycielskiego, po! I  
kierownictwem Hieronima Ca*. I  
sa. Być może . w  przysfcfci 1 
dzie to kolejny zespół, bknyytl 
dział w  festynie „Kwiaty fó.1 
skSe"? Tymczasem ćpiewbjąp 
akompaniamencie akordeonu a■ I 
pijaną przez Krystynę Michale* I 
ską piosenkę, którą pamiętała - I 
80-letnia babcia z Wojdat Tw ]  
rzą zespół wykłaćbwcy i pna* I  
nicy Wyższej Szkoły Rolnicą I 
A lo jzy  Grydź, Zofia Jannototin I 
Regina Grydź, Wanda Jamob-1 
wicz, Stanisław Matyjas, Wad I 
Sienkiewicz, Felicja SzawKóii I 
Ludmiła Brodawka oraz Jana J 
Sienkiewicz. ^

Oprócz chóru nauczycfel&egi, I 
tworzy się w  WojdacMej W I  
sze j Szkole Rolniczej Polski %■ I 
dencki Zespół Pieśni i Tuł I 
gdzie rerię* chónnistna peta Tfr I 
resa Kołtan,' choreopafa -  * I 
przeszłości tancerz „Wilii* "  I 
mm Rotkiewicz. Będą l  y  I 
w  Wojdatach chizciny dwóca* I

Alina LASSOTA 

(Cda.) ■

N A  ZDJĘCIACH: «*“ “ “ £  I 
Pawłowicz przy *tarej I 
pani Stanisława Ambros 1R .  | 
rka Krystyna Byllńsk* | 
w  Wojdatach polski diw I 
czyclelski; te dziewayny J 
w  Wojdatach pogodę" ( 
lewej) Grażyna Winnik0** . 
na Adamowicz i Teresa L 
młyn „w  nowej szacie" ' J

Fot. Bronisława Konara

PUNKT WIDZENIA

Niedawno na Litwie bawi. 
ta sekretarz generalny Rady 
Europy pani Catherine Lalu- 
miere.. W  swych wypowie
dziach mówiła o potrzebie 
demokratycznej zjednoczo
nej Europy, interesowała się 
sprawami rozwoju pluraliz
mu w naszej republice, przy
jęciem jej do Rady Europy.

19 lutego w ,,Kurierze W i
leńskim'*. przeczytałam infor- 

rmację ELTA „W  arodze do 
Rady Europy". Zwróciłem-u- 
wagę na przytoczone twier-

0 demokrację trzeba dbad
dzenie premiera Gediminasa 
Wagnoriusa, że ,,poszczegól
ni obywatele bądź ich gru
py swe opinite na' temat ży
cia państwa wyrażają z cał
kowitą swobodą". Opinie gś 
tak. Ale jak są uwzględniane 
przez władze te opinie, na 
przykład kategoryczne prol 
testy ludności miejscowe 
przeciwko rozwiązaniu wile 
ńskiej i solecznickiej rad so 
morządów albo żądanie na 
tychmiast rozpisać nowe wy

bory do tych rad. To samo 
dotyczy sprzeciwów prze
ciwko zagarnianiu gruntów 
podwilcńskich w celu reali
zacji fantastycznej idei „wiel
kiego Wilna’1. Moim zdaniem, 
przedtem niż je włączać do 
pianie miasta, należałoby na
prawić bolszewicką niespra
wiedliwość i zwrócić grunty 
ich prawowitym właścicie
lom. W  demokratycznych 
państwach, do których grona 
tak pragniemy się dołączyć,'

własność prywatna jest 
święta. A  przecież władze 
i lokalne, i centralne wybra
ne zostały po to, by być 
gwarantem realizacji, praw 
wszystkich ludzi.

Zapadło mi w  pamięć ie- 
szcze jedno stwierdzenie G. 
Wagnoriusa, że rejonom wi
leńskiemu i solecznickiemu 
obecnie rząd udziela większej, 
niż innym pomocy material
nej. Moim zdaniem, to koli
duje z pozbawieniem wielu 
mieszkańców wsi podwileńs- 
kiej prawa do zwrotu ich 
ziemi. Co więcej, kto obecnie

I
może obiektywp3|hH • 1
ile kosztuje ta P °^  . f . 
ziemia? Jedni p09Be£| 1
kilka tysięcy'|n'Wi #  
tar, inni, że tiikd tvs<ęcł 
iarów.

Uważam, ze urê °jlV| 
stosunków wzajem^ - i 
dzy ludności® * 
powinno być z0̂ 3111, c. 'Ą 
wszoplanowyiffl ^aDnnti^ ! 
lumiere jako dwie.P^jr* 
dla Litwy pod H jg^J j 
jęcie Konstytuuj vC}i i* I 
wybory do rozwią**?" I 
samorządów. I i  

Cze8**



Li >nr który 1 tematów nasze- 
w  prasie republiki w  

» lłC“  « o * # Ł  Trudności ekonomla- 
^W ^fc^ irim B iU nia , historia, klopo-
■ łf^SS im iego . ■ > «" « 1“ * Jedno ~  
(T ̂ . ^ f t o m e r c y iD e  mocno wyple- 
irK nigdy nie mote zabrak-
"  " ' “U u  wewnętmego człowieka. ]e- 
X1'  , rfvkl 1 docłUL Dominuje »ty l la-

IJETUV0S A I D A S
, V widza W prasie zachodniej. 

r a S ,problemy Utwy oczami Zacho- 

t  (19 narca).
n . umes" o  obywatelstwie U tw y: 

£ £ £ > » .  Że Litwa, Łotwa i Eeto- 
rtltiapo ton a ć  nie tylko trudności 
B “S . rnolityczDe, ale też ślady w  

ludniej SO-letniej okupacji. 
S S a t  źiożona. Konstytucje repub- 
f j f  ■  jeszcze przygotowane, ustawy 
5  S lane, prywatyzacja ma przebieg po- 
jn lS ie  zawsze taki, jak powinien być. 
S  liczyć m  kapitał zagraniczny, za- 
™ nm«ii inwestorzy nie będą wiedzie- 
1 00 to kogo należy. Europa Zachodnia 
tptzyjmie republik bałtyckich do swych 
ojpniacjl, zanim nie zostaną zapewnione 
pova mniejszościom narodowym.

może najprostszym wyjściem  by* 
Uf udanie obywatelstwa wszystkim 
Hfjnjn zamieszkałym w  państwach bał- 
m  do 20 sierpnia 1991 r.?" —  pyta 
mor. Ale historia, sytuacja demograficz- 
h i uczucia narodowe przeczą temu. Sta
ta wymordował prawie piątą część miesz- 
kapców Estonii, skazał na zesłanie tysiące 
lWnfar 1 Łotyszów i  przysłał Rosjan. 
May zajęli ich miejsca i domy... Sytua
cji demograficzna krajów jest złożona. W  
&fflii przybysze stanowią ponad trzecią 

ludności, fezyk łotewski stał się tak 
lik walijdci w  Walii, w  stolicy Ry- 

ke % proc mieszkańców stanowią Ros- 
Ne.

I  dobrze się żyło w  krajach bał- 
totidi Dziś tylko nieliczna ich część 
“dałaby emigrować z  powrotem do swej 
^°nmei ojczyzny. Inni chcieliby pozos- 
■t i  tak prostej przyczyny, ze n ie  mają 

jechać. Niektórzy Rosjanie intensv- 
uczą języków państwowych, gdvż 

p# sobie sprawę, że będzie to jednvm 
^nmkó^ uzyskania obywatelstwa. Po- 
^*7 °eść cudzoziemców żywi nostalgie 

wnv(4 dobrych czasów" i zrzesza 
* PWle „równych praw” .

trzech krajów chda- 
L -A le  czv to zn«czv,
C t e  przvznać obvwatelStwo bv-

i  rodzinom sowiec- 
A  innvm Rosjanom stwo- 

m którof 6̂ *Ze warunki? Sa to ovtania,
- j,.i łatwo odpowiedzieć. Hu-
*i i “ Pomniała, że Litwa, Łot-

* okupowane też z  w łnv 
^ie. .L “ I®0 wszystko żąda sie o- 
*4ty/a tojt*!?. v  narodowe j nb*ny#»- 

"n riązm e na rzecz byłych

Europv zrozumie, jakie raiiv 
ijL okupacja, czy zrozumie, rtla- 

jjjs? 2ach*IIrowe 84 UśłaWy o obvwatelst- 
^ k H ^ ł^ n w c a ja c  sie od krajów |
^  DQMni êrailc^ wobec obcokralow- 

sam niodv ni*> 
'6iizę_ ^ebio takief pobłażliwości "  
^ n Ẑ * C2en*e Michael Binvon".

t» l#̂ ł,edvr*)787er2ai Bran*Ĝ  w  Polsce" 
^  \Vvtairt ° f  komercvjnv Litewskiej 
'Tvtnf?. |̂ a* Kupliauskas (18 marcal: 

_ . ^ A t ó r e  snółki brokerskie.S uą yj—,. — »>wiM uiu&ciTnCH
1 i  PoWka- Niemcami n

* ^ r^ y  „  “ cz^a ia  i « ż  realizować 
j J 1* Zachodzie Giełda Litews- 

członkom usługi mie-
^ merc v in e p o k ^ n n ł«B  

oką7|a 'TjOrtd Contact Service".
. 04 rynv„ “ ferow ania swego to-

« k i ^ r0M1' ltim
działu kontaktów 

J^Oy w _ Waldasem Sarapinasem 
^JJznaniu dwustronna urno- 

^  Litewską i Giełdą Poz-

swbbodnie handlo- 
S g * .  Brokerzy Giełdy^ L i i  

to fa w ??611*11 kursu szkolenioj
'th-Z* 0h<̂ _ WćUjgp0 i--.„l.i„ n.—

Stowarzyszenia Giełd Bałtyckich. Stworzy
łoby to brokerom polskim rozległe możli
wości handlu nie tylko na Litwie, ale też 
Łotwie, w  Estonii i Kaliningradzie.

-Polacy oferują nam obecnie żywność, 
metaloplastyk, pawilony oryginalnej kon
strukcji, różnorodny sprzęt, agregaty do 
ogrzewania wody.

Przede wszystkim planuje się wymiana 
informacji. Zawieźliśmy opisy swego sys
temu informacyjnego oraz propozycje Po
lakom, aby się włączyli do naszej sieci 
komputerowej. Z  czasem Litewska Giełda 
założy swe przedstawicielstwo w  Pozna
niu i  odwrotnie".

+  Izidorius Szimelionis opisuje w  sobo
tnim numerze tej gazety swoje spotkanie 
z  Józefem Piłsudskim. Kilka fragmentów 
wspomnień zaczerpnęliśmy.

„Już w  wieku 9 lat interesowałem się 
wydarzeniami żyda  międzynarodowego. Dla 
dorosłych organizowałem informacje poli
tyczne. Marzyłem zostać dziennikarzem, 
adwokatem, nawet dyplomatą...

Dojrzewało we mnie zdecydowanie by 
walczyć o  sprawy ojczystego kraju, prze
ciwko okupantom polskim. Nienawidziłem 
wiszących w  klasie portretów Piłsudskiego 
i prezydenta Polski I. Mościckiego oraz 
herbu państwa (białego orła). Pewnego 
jesiennego dnia zachęciłem chłopców do 
zakpienia z atrybutów państwowych bia- 
łopolaków. Wszystkie portrety przewróci
liśmy do góry nogami. Nauczyciel W . Kre- 
czius za bardzo się nie złościł za ten w y
bryk...

Rankiem następnego dnia przez Lidę do
tarliśmy do 7 Nowogródka. Z  historii już 
wiedziałem, że to niewielkie miasto —  
pierwsza stolica Litwy. Podziwiałem je, 
zachwycałem się każdą ulicą.

Goszcząc w  W iln ie  J. Piłsudski zatrzy
mywał się przeważnie w  obecnym Pałacu 
Pracowników Sztuki (wtedy nazywano Na
poleona). W ielokrotnie wracając z  gim
nazjum W itolda W ie lk iego  koło tego his
torycznego bundynku, na balkonie drugiego 
piętra z  łatwością rozpoznawałem ów czes
nego dyktatora Polski. Przypominając swe 
pierwsze spotkanie z  marszałkiem w  N o
wogródku i  krótką rozmowę po litewsku, 
mimo wszystko nie odczuwam sympatii do 
tego władcy Rzeczypospolitej. Tak głęboko 
w  naszą litewską świadomość zapadło 
zbrojne zagarnięcie naszego starego grodu 
Giedymina"...

TIESA
Ą  „Komu bohaterstwo, komu —  zdrada": 

rozmowa z historykiem Arunasem Bubny- 
sem o  polskim podziemiu. M a się na 
względzie oczywiście A K  (19 marca). K il
ka spostrzeżeń naukowca.

, .Zainteresowałem się podziemiem pols
kim na W ileńszczyźnie z lat 1939— 1945. 
Polscy naukowcy w  ostatnich latach wyda
li o  tym okresie w iele dział, mnóstwo ai- 
tykułów. w  nich działalność Arm ii K ra jo
w ej ocenia się tylko dodatnio. Jednak dla 
Litwinów armia ta wyrządziła dużo krzy
wdy, kontynuowała politykę agresji Że
ligowskiego. Dlatego odczułem potrzebę 
polemiki z autorami polskimi...

PO odzyskaniu przez Litwę stolicy i 
części Wileńszczyzny, jak grzyby po de
szczu zaczęły powstawać podziemne orga
nizacje polskie. W  latach 1939— 1940 było 
ich ponad 40. Emisariusze przysyłani z  
W arszawy musieli zjednoczyć tę organi- 
zację, podłączyć do naczelnego dowództ
wa, Założono „służbę zwycięstwa Polski", 
którą później przemianowano w  „Związek 
W alki Zbrojnej", w  1942 r. nazwano A r 
mią Krajową (dalej w  tekście AK ). To by
ła część sił zbrojnych Polski, działająca 
na terenie państwa litewskiego, podporzą
dkowująca się polskiemu rządowi emigra
cyjnemu.

Jej najważniejszym celem politycznym 
było odrodzenie państwa polskiego wed
ług przedwojennych granic wschodnich. 
To dążenie łączono z  walką przeciwko fa
szyzmowi. Państwo polskie miało nadzieję, 
że za jego zasługi w  stawianiu oporu prze
ciwko ekspansji Niem iec faszystowskich 
zostaną odtworzone nie tylko jego granice 
wschodnie, lecz i rozszerzone terytorium 
kosztem pokonanych Niemiec. Jednak 
wschodnią granicę Polski ustalono zgod
nie z  nakreśloną przez lorda Curzona' li
nią 1919 roku, za którą pozostało 'Wilno, 
Lwów. Co prawda, Polsce w  drodze kom
pensaty odcięto część byłego terenu N ie- .  
miec. ówcześni przywódcy Polski, A K  za 
swych wrogów uważali nie tylko Niemcy, 
ZSRR, lecz także Republikę Litewską, któ
ra rzekomo w 1939 roku okupowała W il-
nu...

—  Czy działalność podziemia polskiego 
zasługuje tylko na negatywną ocenę?

—  Nie. Co robiło się przeciwko naszym 
wspólnym wrogom nazistom i bolszewikom

stać się członkiem było korzystne i dla Litwy...:  ^

s Po1"

—  Niedawno podpisano deklarację Lit
w y  i  Polski o  przyjaznych stosunkach i 
współpracy sąsiedzkiej. Co pan sądzi o 
tym dokumencie?
'  —  Najważniejsze, że oba państwa uzna
ją wzajemną niepodległość i niepodzielność 
terytorialną. Poza tym, tworzy się prze
słanki do poprawy sytuacji mniejszości na
rodowych. Jednak stosunków z Polską nie 
powinnibyśmy opierać na zasadzie niekon
trolowanego parytetu. Potencjał naszego 
państwa dziesięciokrotnie *ożni się na ko
rzyść Polski. Dlatego podróżowanie bez 
w iz przez granicę może rzutować na eko
nomikę Litwy. N ie  można szeroko otworzyć 
drzwi dla ekonomicznej, politycznej, kul
turalnej ekspansji Polski na Wileńszczyz- 
uę. To jeszcze bardziej oddaliłoby miesz
kańców tej ziemi od Utwy.

M imo wszystko należałoby dać oficjalną 
ocenę agresji Żeligowskiego przeciwko Li
tw ie w  1920 r. i  złamaniu umowy suwal
skiej. Jeżeli Polska tego nie uczyni, to 
znaczy, że pośrednio uznaje prawomocność 
działań J. Piłsudskiego i  L. Żeligowskiego.

+  20 marca zwraca uwagę notatka 
„Strzały przy parlamencie".

„ W  nocy 18 marca w  W iln ie, przy gma
chu Rady Najwyższej słychać było strzały 
z  karabinu maszynowego. To  przestraszyło 
nie tylko mieszkańców śródmieścia, ale i 
tajemniczego mężczyznę...

Zdaje się, że przestępców, jak magnes 
przydąga broń, do której prawo noszenia 
(i zastosowania I) niedawno zdobyli praco
wnicy poszczególnych departamentów i  
resortów Republiki Litewskiej. W śród nich 
—  wojskowi ochrony kraju. Zdarzały. się 
już wypadki, k iedy to funkcjonariusze 
M O K  gubili swą broń lub ginęła ona w  
tajemniczy sposób...

—  18 marca o  godz. 0.40 do posterunku 
straży przy parlamencie w  wewnętrznym 
podwórzu nagle zbliżył się mężczyzna w 
czarnych okularach, z twarzą owiniętą 
szalikiem czy chustką —  mówi kierownik 
wydziału kontaktów ze społeczeństwem 
M O K  Algirdas Meszkauskas. —  W artow
nik Kestutjs Poszkus, widząc niebezpieczeń
stwo zdążył się przygotować, napad nie 
był dlań całkowitą niespodzianką. Napast
nik gazem łzawiącym oślepił wartownika. 
Kestutis Poszkus starał się jednak zatrzy
mać napastnika. Ten zaczął się cofać, póź
niej biec. Wartownik wystrzelił ostrzegaw
czą serię w  powietrze.

Napastnik udekł. Awanturnicze motywy 
jego  akcji jeszcze nie są znane Incydent 
bada policja. Są dane, że napastnikowi 
nie udało się zachować całkowitego inco
gnito...

RgSI?UBLIK\
+  ,,Naprzód do Polski" (19 marca)
„N ieco  szerzej otworzyła się granica do 

Polski. Chodzi o  to, że rząd Litwy uch
walił, by  do 3 kwietnia dodatkowo prze
puścić do Polski 190 autobusów turystycz
nych. Będą to te grupy turystyczne, które 
do 9 grudnia 1991 roku już załatwiły wszy
stkie wyjazdowe dokumenty, lecz po zam
knięciu granicy państwowej pozostały „za 
burtą". Najbardziej powiodło się ZSA 
„REK". Będzie mogła wywieźć do Polski 
aż 79 grup turystycznych.

Zdaniem doradcy kierownictwa rządu 
ds. sportu i turystyki referenta Juozasa 
Raguckasa, zmusiły do tego liczne skargi 
mieszkańców Litwy. Ludzie po załatwieniu 
dokumentów i zapłaceniu podatku państ
wowego nie mogli wyjechać do Polski. 
W p ływ  miało również to, że w  Polsce i 
Litwie wyrównały się ceny na towary.

Do tej pory istniejące przepisy były 
przychylniejsze dla wysokich urzędników 
którzy potrafili „przepchać" do Polski 
.turystyczne" grupy motywując, że to pa

sażerowie, jadący liniowymi autobusami. 
Obecnie przez granicę będą odprawiane 
tylko grupy turystów wskazane w  spisie. 
Jak będzie po 3 kwietnia, J. Raguckas nie 
potrafił dokładnie powiedzieć. W ie le  bę
dzie zależało od pozycji Polaków i od te
go, jak celnicy poradzą sobie ze zwięk
szonym potokiem transportu".

LIETUVOSarytas
-4- W  jednym z  zestawów „7 dni" prze

drukowaliśmy artykuł z tej samej gazety 
o  „d e  na żonę", traktujący o  tym, że dla 
zamieszkania męża czy żony przywiezio
nej na Litwę z  innej republiki należy pła- 
d ć  cło... 200 dolarów. Dziś dalszy ciąg 
„losów rodzinnych- nieraz pokrzyżowa
nych z  powodu braku „zielonych".

„...Wytautas Bajorunas z Poniewieża po 
służbie wojskowej ożenił się i pozostał w 
obwodzie orenburskim. Zona na wsi mia
ła dom, w którym mieszkali z dwojgiem

Polski.
’ się naradzać, czy

dzied. Ostatnio sprzedali posiadłość i. 
przyjechali na Litwę. Zamieszkali u ro- \ 
dziców, a za pieniądze ze sprzedaży domu 
i jakieś oszczędności postanowili kupić 
mieszkanie. A le  okazało się. że teraz wię
kszą część tych środków trzeba będzie wy
dać jako cło za żonę. Ta wpadła w  pani
kę, zażądała, by wyjechać z powrotem, ale 
nie było już dokąd: dom przedeż sprze
dano...

Angele Łapińskaite-Jegorowa. Przyjecha
ła z mężem z Jakucka. Z  trudem namówi
wszy męża i dzieci, aby przenieść się na 
Litwę, postanowiła przyjechać tu po raz 
ostatni 1 rozejrzeć się. Dowiedziawszy się 
o  walutowej opłacie, mąż oświadczył, że 
jego noga nie stanie tu więcej..."

+  Z  artykułu „Noszę ze sobą siekierę"
„Grupa szybkiego reagowania „Arasu 

trzykrotnie musiała zaprowadzać porządek 
w  Birżach. Miejscowa policja zwródła się 
o  pomoc do W ilna, gdyż sama nie potrafi 
dać rady bandzie ,,gołębi pocztowych", 
operującej już od lat w  mieśde.

Trzon ,,gołębi pocztowych" stanowi blis
ko półtora dziesiątka zbirów. Istnieje jesz
cze grupa „juniorów", tak zwane „wrób
le". Wszystkie rozmowy o „skrzydlatych" 
były mniej więcej jednakowe. Ludzie 
twierdzili z  reguły „Idziesz do domu, bo
isz się, czy trafisz", „gdy nakupią sobie 
brpni —  wystrzelają wszystkich", „Aras" 
bił ich, gdyż było za co", ;,Dobrze, że bi
l i" .  Pewien starszy robotnik oświadczył, 
że nosi ze sobą siekierę...

Co na to policja birżajska? „Gołąbki" 
powiadają policjantom: „Po co mnfte
zatrzymywać? I  tak jutro już wy
puszczą, a ty stracisz pracę*1. S. Ba- 
lieika, jak  twierdzą, policjand, właśnie 
oświadczył im: „N iew iele osiągniede z 
tymi czarnymi beretami (z „Arasem"). I 
wydobył listę z adresami policjantów, 
przecież mieszkasz na parterze, z tobą w 
ogóle będzie łatwo. Będę leżał w  domu, a 
do twego okna polecą granaty". W  ostat
nim okresie szczególnie dużo takich pogró
żek pod adresem policjantów. Nawet pod 
adresem „Arasu": „Nasze ręce dosięgną 
też W ilna". THantem komisarza B. Balcziu- 
nasa, można spodziewać się wszystkiego: 
„Jesteśmy gotowi na wszystko” .

+  „Bank likwidowany, prezes zarządu 
w  poliklinice, a właściciele wkładów zgrzy
tają zębami" (17 marca).

„W czora j od samego rana przy gmachu 
rządu Litwy znowu zgromadzili się ludzie. 
Zmęczeni, oburzeni wyjaśniali korespon
dentowi gazety „Lietuvos rytas", że pańs
two odebrało od nich oszczędnośd waluto
we, przekazy krewnych z  zagranicy, zapro- 
bki tych, którzy pracowali za granicą... 
„Nas okradziono i niczego nie wyjaśniono" 
—  twierdzili byli zesłańcy i uczestnicy ru
chu oporu. .Jeżeli tu nic nie wskóramy, 
pozostanie tylko iść do ambasady USA al
bo głodować" —  mówiły uczestniczki pi
kiety.

Z  jaką krzywdą tym razem przyszli pi
kietujący pod siedzibę rządu? Ludzie opo
wiadali, że w  ubiegły piątek —- kto w 
dzień, a kto również w  nocy —  otrzymali 
depesze, że powinni jak najśpieszniej przy
jechać do W ilna, do Litewskiego Republi
kańskiego Banku Stosunków Gospodar
czych z Zagranicą, w  którym przechowu
ją swe oszczędności walutowe.

W  sobotę był tu już tłum ludzi, rozesz
ła się pogłoska, że wszystkie konta walu
towe ulegają likwidacji, dlatego każdy 
śpieszył, aby jak najprędzej wycofać pie
niądze.

Jak powiedzieli pikietujący, wieczorem, 
około godziny w  pół do szóstej w  banku 
pojawiła się komisja z prokuratury i po
leciła zaniechać wszystkich operacji: bez 
względu na to, czy kto stoi na końcu ko
lejki, czy już przed okienkiem kasowym.J Nikt nic nie wyjaśnił, tylko zakomuniko
wano, że bank ulega likwidacji i rozpo
rządzeniem rządu z 14 marca zaprzestaje 
się wydawania bez zezwolenia rządu Lit
w y przechowywanej w tym banku walu
ty. “N a  pytanie, co będzie z  przechowywa
ną tu walutą mieszkańców republiki, wszy
scy urzędnicy zgodnie wzruszali ramiona
mi...

Komentując wydarzenia ostatnich dni 
p.o, zastępcy prezesa zarządu Litewskiego 
Republikańskiego Banku Stosunków Gos
podarczych z Zagranicą Danguole Sabalie- 
ne wyjaśniła, że po zlikwidowaniu ich ban
ku zostanie on zreorganizowany i nie bę
dzie podlegał Moskwie. Dotychczas praco
wnicy jego nie mogli nic uczynić, gdyż 
jeszcze Istniał „Wnieszekonombank", nato
miast co do ich banku- nie było żadnych 
porozumień (Łotwa i Estonia w sprawie 
działalności tych banków porozumiały się 
już wcześniej 1 nie miały takich problemów 
co do waluty). Bank Litewski oskarża o 
to rząd, rząd natomiast —  Bank Litewski, 
ale sprawy nie ruszyły z miejsca".

Przygotowała 
Krystyna ADAMOW ICZ



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 25 marca 1992 r

aprobuję? 
mnie irytuje? 

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
PO CO 'MNIE CUDZA ZIEMIA?

(Złożyliśmy w  terminie podatnie na odzyskanie swojej ojcowizny, 
która znajduje §ię na terytorium obecnej dajnowakiej gminy w  
rej. spleczniokian. Z  archiwum jeszcze nie przyszło potwierdzenie, 
ale przecież przyjdzie. Przy takim nawale zgłoszeń trwa; to długo.

Tej wiosny moja ziemia została rozparcelowana wśród-innych 
gospodarzy —  komu dali 2 ha, komu 3. Gdy spytałem w zarzą
dzie gminy, że przecież czekam na odpowiedź z  archiwum i co 
będzie, gdy otrzymam prawo na reprywatyzację, usłyszałem, że 
otrzymam ziemię w  innym miejscu. Dlaczego? A  jeśli i na tę 
ziemię znajdzie się były właściciel? Będzie ogólny bałagan i tyle. 
Poza tym chcę otrzymać swoją ziemię, zroszoną potem moich ro
dziców.

Inna sprawa, co prawda niewspółmierna co-do wagi, ale psują
ca nastrój dla wielu mieszkańców dużych domów w  mieście. Otóż, 
pod oknami sadzimy roczne krzewy dekoracyjne, kwiaty. I me to 
mnie męczy, że ktoś tam z przechodniów je  zrywa. Tyle tego, ale 
my, lokatorzy z  pierwszych pięter, poważnie myślimy o wykopa
niu tych krzewów, gdyż obecnie nasze klomby zamieniły się w 
toaletę dla psów i kotów. Dlaczego gospodarze czworonogich nie 
pilnują teh?

Ryszard DOWGIAŁŁO 

WYKUPIĆ MIESZKANIE 
N ie  zdążyłem w  terminie złożyć podania na wykupienie mie

szkania, gdyż w rodzinie mieliśmy różne poglądy co do celowości 
tego. Teraz 'doszliśmy do wniosku, że należałoby je  sprywatyzo
wać. Czy za późno? Co będzie z naszymi czekami inwestycyjnymi

Stanisław DZIM IRA 
Mieszkanie wykupić można będzie również w  przyszłości, ale na 

całkiem Innych warunkach, gdyż prywatyzowanie mieszkań —  to 
proces ciągły. Na te, ulgowe, piestety, Państwo się spóźnili. 
Współczujemy. Co do (czeków inwestycyjnych —  wydaje się, że 
nalepy Je zainwestować w  różne spółki. ZM  ZPL również 
ostatnio pomaga w  inwestowaniu czeków na dość wygodnych wa
runkach. Radzimy się skontaktować (tel. 22-73-75).

EMĘRYC3 BEZ EMERYTURY 
Od 10 marca czekam na swoją emerytuję. W iem, że ludzie przed, 

pocztą zajmują kolejki o  5 rano, poczta nasza nie otrzymuje tyle 
pieniędzy, żeby wszystkim starczyło. Jestem inwalidą i nie mam 
możności stania w  kolejce. A  żyć trzeba.

Stanisław LEONOW ICZ 
Rzeczywiście, z pieniędzmi w  Banku Litewskim jest bardzo kru

cho —  nie starcza i  na emeryturę, 1 na pensje. 'Dziennik pasz o 
tym pisał. Wszystkim zaś czekającym życzymy wytrwania. 

„ROZM OW Y WILEŃSKIE*1 —  Z UWZGLĘDNIENIEM 
WIERZĄCYCH

Swego czasu kierownictwo R TV  uwzględniło życzenie Polaków 
przeniosło niedzielną audycję polską po godz. 15, kiedy ludzie 

juz wrócili z kościołów. Teraz znów o  tym aspekcie zapomniano 
nieraz „Rozmowy" są o 13 z  minutami. Prosimy poprzez „K. W .-', 

aby uwzględniono naszą prośbę i 'by znaleziono czas na audycję 
godz. 15.

Aleksander RUDOM AN 

ŁAŹN IA  iDROGA I  BEZ GORĄCEJ W O D Y 
W  Nowej W ile jce mamy jodyną łaźnię. Ponieważ wielu rdzen

nych mieszkańców nie ma wygód, to łaźnia jest wręcz nieodzow
ne kosztuje bardzo drogo — trudno, (13 rb. w  ogólnej, pry

sznic —  25 rb, wanna —  40 rb.). A le  gdy kosztowała lti kop. byia 
przynajmniej gorąca woda, a i  na czystość nie można było narze
kać. Obecnie, gdyby ktoś z przybyłych zechciał się wykąpać za 

grube pieniądze, to ze wstydu nasze władze nie wiedziały- 
, gdzie oczy podziać. Brud niesamowity, schody w  „panice" 

po wyłamywane, woda prawie zimna. A  w  kasie siedzi taka pa
nienka, co to jeszcze komentuje: nie podoba, się —  nie myjćie 
I }. A leż porządecadd) Wilhelmina DOW GIAŁŁO

FERIE 'WIOSENNE NIE N A  CZASIE 
'Niegdyś, gdy powszechnie nie obchodzono świąt religijnych, 

ferie wiosenne były w końcu marca, ale teraz —  czy nie lepiej 
było zrobić je  ruchome, w  zależności od Świąt W ielkanoc

nych. W  ten sposób dzieci mogłyby w rodzinie pomóc w  porząd
kach przedświątecznych; w  ogródkach itd. Co do propozycji usta
wienia skarbonki w kościele św. Ducha na Uniwersytet Polski, 

chciałbym zaproponować, aby w  Innych kościołach parafialnych 
też to uczynić. Stanisław URBAN

Co do Uniwersytetu Polskiego padły jeszcze inne propozycje.. 
Jedna z  nich, że „Polacy wcale nie muszą z  wyciągniętą ręką o 
niego prosić, ale zebrać podpisy i  zwrócić się do organizacji mię
dzynarodowych przynajmniej o  częściowy zwrot Polakom Uniwer
sytetu Stefana Batorego" (Bolesław Tatarczyk). Natomiast p. Wa- 
leria Bukiel ze szczerym przejęciem mówiła o  tym, że Uniwersytet 
Polski w  W ilnie powinien być, ale sikoro istnieje taka sytuacja, 

nadal nie jest zarejestrowany, nie ma własnego pomieszczenia, 
jaki los czeka jego absolwentów,- jeśli tak dłużej to będzie 

trwało? Czy nie okażą się daremne te ogromne starania organiza
torów, profesury, młodzieży?
^Przytoczyłam  jedynie opinie Czytelników'! chciałabym poprosić, 
[by nie tracili wiary w bardzo pożyteczną rzecz, jakiej ci siłacze 
|sfię podjęli.

ZIEMIA W  MIEŚCIE: ZWROT I  KUPNO 
Na ten temat było najwięcej telefonów. Przypadki są bardzo 

[różne. Np. Feliks Ulewicz pyta o  zwrot ziemi, której spadkobier- 
czynią jest jego żona po babce RozaliirBefcker (babcia je j w  ob- 
rębie miasta miała dwie posesje 10 i  20 arów z  domem przy ul. 
iTyzenhaiuza). N ie  chodzi o  zwrot domów, bo jeden z  nich był 
sprzedany, ale przecież ziemia została, która po wojnie, jak wia-1 
[damo, stała sdę własnością'1 państw aPrzypom inam yże ó zwrot 
ziemi w obrębie miasta należy do samorządu m. W ilna złożyć po
dania do 31 marca br. Natomiast cl, którzy zeęhcą kupić parcelę, 
gdzie stoi ich własny dom w  W iln ie’ oraz ogródek mogą składać 
podanie do 31 grudnia 1993 r. do swojego starostwa. O  tej no-? I 
h^ej służbie w  urzędzie miasta W ilna wkrótce napiszemy szerzej. 
■  Dziękuję za rozmowę .1 za zaufanie. Jakim obdarzacie Państwo 
[nasz sondaż. Do usłyszenia w  poniedziałek od godz. 9 do 11 (tel. 
[42-79-04).

Krystyna AD AM O W ICZ

Powracając do tematu

Czy rozpocznie się normalna p ra j
■ 2 5  lutego 1992 r. zamieściliś- 
■ my artykuł pod tytułem „Czas 
zabrać się do pracy". Pisaliśmy, 
że na kolejnej sesji Swięciań- 
skiej Rady Rejonowej główną 
kwestią było omówienie przebie
gu reformy rolnej, opracowanie 
konkretnych posunięć w zakre
sie przyśpieszenia i  usprawnie
nia tej doniosłej akcji. Jednak
że z przyczyny rozgorzałych 
namiętności tego punktu po
rządku dziennego nie rozpa
trzono wszechstronnie, nie pod
jęto rzeczowej decyzji. W  prze
dedniu sesji służba kontroli 
państwowej wykryła szereg po
ważnych naruszeń obowiązują
cych przepisów i nadużyć służ
bowych w  przedsiębiorstwie me
lioracyjnym, w  byłej zamkniętej 
spółce akcyjnej „W iltis", rzeźni 
święciańskjej. Występując na 
sesji kontroler J. Jaksztas ostro 

rza to skrytykował nie tylko ich 
kierowników, lecz również kie
rownictwo rejonu. Niektórzy 
deputowani doleli o liw y do 
ognią, żądając natychmiastowe
go wyrażenia votum nieufności 
osobom na stanowiskach w  za
rządzie rejonowym, a nawet 
rozprawy sądowej.

W  wyniku głosowania prze
wodniczący rady W . Nawickas 
i naczelnik rejonu _B. Steckas, 
nadal pozostali u steru wła
dzy.

Słowem, sesja przekształciła 
się w  arenę porachunków oso
bistych poszczególnych depu
towanych, trybunę głoszenia 
ich poglądów itp. Reforma rol
na, czyli to, co dziś najbardziej 
nurtuje' większość wyborców, 
mieszkańców rejonu, siłą rze
czy pozostała na drugim czy 
nawet na dziesiątym » planie. 
W arto dodać, że taka sama „w o j
na", z  zastosowaniem prawie 
tych samych chwytów, toczyła 
się również na poprzednich 
zgromadzeniach deputowanych.

Niestety, nie była to ostatnia

potyczka. Po sesji grupa depu
towanych złożyła oświadczenie, 
w którym oskarża się kierowni
ctwo rady rejonowej i więk
szość deputowanych o to, że 
jakoby nie widzą w  faktach 
krętactwa i  łamania ustawodaw
stwa nic złego.

„Jesteśmy przeświadczeni —  
czytamy w  oświadczeniu —  że 
nie sprzeciwiając się złu, nie 
protestując przeciwko narusze
niom ustaw, postąpilibyśmy nie
uczciwie i  podle wobec Litwy. 
Dlatego tymczasowo zawiesza
my nasze pełnomocnictwa 1 nie 
będziemy uczestniczyli w  se
sjach deputowanych do rady 
rejonowej". Jednocześnie depu
towani D. Macijauskiene, W . 
Striużas, J. Kazimirenaite, S. 
Urba, K. Sztaras, K. Marcinke- 
wiczius, L. Szapokiene, W . La- 
peniene 1 A . Waitkuniene pono
wnie zażądali przekazania ma
teriałów pokontrolnych do Pro
kuratury Generalnej RL i pocią
gnięcia winnych do odpowie
dzialności, jak również dymisji 
naczelnika rejonu święciań- 
skiego B. Steckasa oraz rezygna
c ji ze stanowiska przewodniczą
cego rady rejonowej W . Nawi- 
ckasa i jego zastępcy A . Linku- 
sa.

Na zakończenie wymieniona 
grupa deputowanych prosi Radę 
Najwyższą i  rząd Republiki L i
tewskiej o... rozwiązanie Swię- 
ciańskiej Rady Rejonowej i-w y 
znaczenie pełnomocnika rządu 
na rejon.

Po otrzymaniu oświadczenia 
zebrało się prezydium rady re
jonowej. Zgodnie z istniejący
mi przepisami deputowany po
winien uczestniczyć w  pracy 
sesji rady i odwołać mogą go 
jedynie wyborcy —  jednoznacz
nie głosi ustawa o  statusie de
putowanego. Prezydium przyję
ło do wiadomości oświadczenie 
deputowanych, a jednocześnie 
jego  autorom przypomniano O ko

nieczności 
nomocnictw 1 
wiązków zjodu r " « K ł  I  
posiedzeniu??
nle B- SteckjHn,,<*1 V 
prosi, by zwolnic U  *  .
nego stanowiska 1  
pogorszeniem Bg * M > il  
Postanowiono < iS S I

pod obrady kongjgffi h , '|  
Sesja się odbyt, H  

rozpatrzyli p o d a n i . 'W . !  
rejonu. s»m fi 
przybył z  powodu 
prosił rzecz 9
Grupa depu tow a li pggH  
wym ienilitay p o w S  C l  
wała decyzję
przybyła
wnioski reprezentow,?, 
który uporczywi,
ze kierownictwo r e w S s M
zamienić.

^ ^ ^ ^ Z m la n a  naczelny,
i > i i  m i  i  l i i  > .  i

cania się reformy r o C  .“S I  
szych siewów w nowi, ^  1 
kach, kiedy przy
pilne rozwiązanie wL '
spraw, nie jest c e lo w .il  - , 
duje tylko pojonaai. UJ*
społeczno-gospoita t^a j^H
nie —  oponowali i f g H I  
głos. Zdanie to p j f t  
się okazało, w i ^ j T t e J l  
wanych. A  więc, 
ro zp a trzyp od an ie  B stwi ‘  I  
1  Jego obecności. gSjffl 
ko powróci do zdrowia. -^  '
komisji etyki polecono"’? '- ^ !  

| zaistniałej sytuacji,
1 zhidî l 
shun

faktów, jakimi posługuje 
grupa deputowanych, W 1 
podpisali oświadczenie.

Nadal w  Swiędańsktej H I  
Rejonowej panuje 
wrą namiętności, | jjy. I 
wreszcie rozpocznie się J iJ] 

I dziwa praca — w interesu « . I 
| borców, w  interesie całego rtp I

nu?
Nikołaj NIEZAMOW

3 maja, 
w Pałacu Sportu

Z  okazji rocznicy Konstytucji 
3 M aja polskie dziecięce zespoły 
pieśni i  tańca W iln a i Wileńsz- 
czyzny wystąpią w  Pałacu Sportu 
z  wielkim koncertem. Do wyda
rzenia tego szykują się „W ilen- 
kaM, ,,Solczanka“ , „Prząśniczka",
,/Przepióreczka", „Biedronka" oraz 
chór dziecięcy kościoła św. Du
cha. Udział weźmie także zespół 
estradowy „W iln iuki".

■Dochód z  koncertu przeznaczo
ny zostanie na Uniwersytet-Polski 

w  Wilnie. Poza tym na sali wido
wiskowej ustawiona będzie skar
bonka na rzecz powstającej pol
skiej wyższej uczelni.

W I. KORKUC

„Ciebie Boże wysławiamy1
Już po raz drugi przeprowadza 

się pod tą nazwą konkurs pieśni 
i poezji religijnej w  rejonie w i
leńskim. W  roku bieżącym odbę
dzie się on 4 kwietnia o  godzi
nie 12 w  Mickuńsklm Domu Kul
tury.

Zapraszamy do udziału mik* I 
ków  pieśni 1 poezji religljKj a- I 
lej Wlieńszczyzny, Jak rtattl 
wszystkich, którzy chcą być okt-1 
cni na tej wzniosłej impioit

J. MINCEWKZ

7 dni sztuki
Dla wszystkich, którzy prakty

kują „w y jście " z  domu w  dniach 
wolnych, nie zaś uporczywe sie
dzenie przed telewizorem
polecany jest tygodnik v pt.
„7 meno dienos'1 czyli „7 dni 
sztuki". W ydano już 11 numerów. 
Redaguje pismo zespół czasopis
ma „Kinas", a wspiera Związek 
Teatralny Litwy. Zawiera reper
tuar kinowy, teatralny, anonso

wane są wszystkie aktualnie aj* 1 
ne wystawy (ze wskazaniem afc I 
sów sal wystawowych, któcjdl
nb. jest w  Wilnie coraz wip41 
Ponadto jest program teJewfttfl I 
1 reklama. . i

W arto zaznaczyć, a  ' P  I 
to  bynajmniej pismo o d »fff  J
rze reklamowym.* Zawiera
rzeczowe obserwacje nas“ l I
czywistości, recenzje oa w®* I 
przedstawienia teatralne. I
nia z ciekawymijludżffli- ^

M IG AW KI WILEŃSKIE. Kawiarnia „Opera".
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Kie zwlekając, umacniajmy 
porsądek w republice

Airmacii upowaź-1
Mg||nremiera Republiki 

^ J S g. W sgnoriusa talar-
poraądfai

H |  ggegńW ę w  Życiu 
M * < f\ z r i  apotecznYm sta- 

problemem 
f *  ■tienn łiao działoJnosci 

„kiesie ugruntowania 
prawnych stoaBków 

* * * * *  ^ssukiwaiue ludzi, 
■ M jjgme ich słusznych 
* uSTinteresów przez wle- 

wtadz lokalnych, kra- 
E . nadużywanie stanowiska 
S m o  niektóre osoby 

-  to są 
“ jg^edBOODe po systemie

nie może trwać,
J Z  bezrwtocsae i  zdecydowa-

S  ^Męczeństwie nie 
L w ra h  się korupcja i  zot- 
L smSs  jnzestępczośc. raat- 
JJoMĆstmktury władzy, zreor

ganizować pracę systemu porząd
ku prawnego. Nasuwa się nie- 
bezpieczeństwo, że brak porząd
ku może sprowokować również 
dyktaturę.

N a  wszystkie kwestie, nasuwa
jące się co do prawidłowości 
działań tego lub innego obywa
tela albo osoby urzędowej, odpo
wiedzi powinniśmy znaleźć w  
przepisach prawnych. Dziś już* 
mamy najważniejsze ustawy, uch
wały rządu, regulujące życie go
spodarczo • społeczne. Kierując 
się nimi możemy już ustalić, czy 
prawidłowo sprywatyzowano ma
jątek, przydzielono lub nie przy
dzielono ziemię, otrzymano mie
szkanie, sprzedano traktor, w y
płacono pieniądze. Organy pra
worządności w  razie zaistnienia 
najmniejszego podejrzenia, mogą 
i  powinny sprawdzić wszystkie 
transakcje i działania osób urzę
dowych. Funkcjonariusze prawo

rządności mają wystarczające wa
runki do efektywnej pracy, ale 
jeszcze brak sprawnej. organiza
cji, a niektórym elementarnej 
przyzwoitości i  chęci do pracy.

Stopniowo umacniają się poli
cja i sądy, tworzy się nowe stru
ktury. Na razie w  roli ostrożne
go, biernego obserwatora wystę
puje prokuratura ‘Republiki Lite
wskiej, k tófej podstawowym za
daniem jest zmusić osoby urzę
dowe, przedsiębiorstwa i obywa
teli do przestrzegania ustaw, ob
rony praw socjalno - gospodar
czych ludzi, kierowanie materia
łów do ąądu. Na zarzuty przede 
wszystkim zasługują nie pracow
nicy prokuratury, a nieodpowie
dnia organizacja ich działalności. 
M imo wezwań, kierownicy 'Proku
ratury Generalnej nie mogą czy 
nie chcą wykorzystać tego orga
nu praworządności do poważ
niejszej pracy w  celu utrzymy
wania porządku prawnego, nie 
starają się żądać,, aby bezwarun
kowo przestrzegano porządku.

Obserwuje się częste przypad
ki, gdy n ie zważa się na wnios
k i nie tylko obywatela, ale też 
kontroli państwowej, ministerst
wa lub rządu —  nie poleca się 
przeprowadzenia dochodzeń w

sprawie naruszeń, mitręży się lub 
nawet nie przygotowuje materia; 

.łów  dla sądu. Powtarzające się, 
nie mające precedensu przypad
ki, gdy pracownicy Prokuratury 
Generalnej (szczególnie wyróżnił 
się były prokurator generalny 
LSRR Barauskas) zachęcając do 

-niewykonywania decyzji rządu, 
Ukrywania dostrzeżonych naru
szeń, nie podejmują kroków, aby 
położyć kres widocznym rażącym 
naruszeniom ustaw, kradziezom. 
Wszystko to może przekształ
cić się w  przestępstwa państwo
we. Budzi zaniepokojenie również 
to, że kierownicy prokuratury 
nie potrafią się oprzeć politycz
nym emocjom 

Prokuratura Generalna Repub
liki Litewskiej jest odpowiedzial
na i  podległa Radzie Najwyższej 
Republiki. Dlatego zwrócono się 
do Rady Najwyższej z  wnioskiem 
w  sprawie omówienia działalno
ści Prokuratury Generalnej Re
publiki Litewskiej, dokonania o- 
ceny przydatności je j kierowni
ków  do zajmowanych stanowisk. 
N ie  wolno zwlekać, trzeba ko
niecznie zapewnić ochronę prawa 
i porządek w  życiu gospodarczym, 
społecznym. Bowiem właśnie 
chaos jest głównym wrogiem de

mokracji i bezpieczeństwa społe
cznego. Rząd przedłożył Radzie 
Najwyższej pakiet projektów li
sta w, które przewidują zaostrze
nie odpowiedzialności urzędników 
państwowych i samorządowych 
oraz innych . pracowników za 
wszelkie naruszenia, a także od
rodzenie przewidzianych w Tym
czasowej Ustawie Zasadniczej, ale 
zaniedbanych struktur władzy, po
łożenie kresu zwlekaniu z refor
mami, różnym nadużyciom. Pro
jekty ustaw są już rozpatrywane 
w  RN, zaś rząd w najbliższym 
czasie zamierza powołać .działa
jącą przy rządzie inspekcję, któ
ra będzie rozpatrywała zażalenia 
ludzi, osób prawnych i  fizycznych 
Litwy w sprawie prywatyzacji i  
reformy rolnej. Inspekcja ta bę
dzie wyposażona w odpowiednie 
pełnomocnictwa. Jest rzeczą o- 
czywistą, że żadne naruszenie nie 
powinno być nie dostrzeżone i 
pozostawione bez oceny. Będą po
woływane punkty kontroli społe
cznej, które dopomogą w pracy 
konsultantom - przedstawicielom 
rządu w  regionach republiki.

Środki te powinny jak najprę
dzej umocnić władzę we wszy
stkich dziedzinach życia nasze
go państwa.

,!filnija“  podsumowała to, czego dokonała
21 marca w Wilnie odbył 

zjazd towarzyszenia 
.YDnija". gromadzenie nie 
szło uwadze: 11 przybyli. 
aa nie deputowani do Rady 
Najwyższej, Republiki Litew
skiej Juozas Dringelis, Ro- 
noalda Hofertiene, Widman- 
tas Pawilionis. Był obecny 
idwmeż nowy minister gos
podarki leśnej Rimantas Kli
mas, owacyjnie przyjęty 
pnez zgromadzonych. Zabie
gając do przodu powiem, że 
przewodniczący !l7,Vilnii" Ka- 
nnieras Garszwa, dziękując 
obemym na sali gościom za 
p̂ółpracę zapewnił, że w 
ę̂pnym roku, 5-lecia ist- 

i j|pi stowarzyszenia, na 
^  zostaną ' zaproszeni 
]ycy deputowani, którzy 

źródeł jego powsta-

Ĵ 5!?eczeóstwie fla k ó w  
J p n e  panuje opinia, że 
Wiki c^ce zlitw in izow ać  
"fcnsoTOe, ^  | j g | § j g

|lp|||fl pozbawić' ich
1  | “ “ °dowej. Mię-

MltWm! ° ie  1,13
%  pfS8| “ dnych kontak-

w H M  ****-
L , 1 frakcją polską
M n  i - i i
J 1  3  ~  tworzyli i bę- 

SoKS|
. autonomię. Dla- 
,i!E° baniem, trzeba

oddziały stow arzy- 

H  Wszystkich relo- 
^  była;tkr„ I  “yIa PDOzycja... Za 

i f c ^ c z y  naj- 
W  2,5 dla nas bvło 

Btwz łwiat Republi-

ki I Litewskiej, natomiast 
przynajmniej dla mnie, roz
wiązanie samorządów rejo
nu wileńskiego i solecznic- 
kiego —  konkludował.

Zjazdowe dyskusje toczyły 
się wokół wysuniętego za
dania całkowitej integra
cji Wileńszczyzny z Litwą." 
W iele miejsca poświęcono 
szkolnictwu litewskojezycz- 
nemu. Delegat z  Kowna mó
wił o patronacie kowieńskie
go oddziału „Viln ii" nad re
jonem solecznićkim, o po
trzebie jak naj rychle jszeo o 
oddzielenia szkół litewskich 
od pozostałych, realizując 
model szkoły narodowej. 
Ubolewano, że dzieci polskie 
z rosyjskich klas przechodzą 
do polskich. Delegat pewnie 
nie orientuje się, że w  okre
sie Litwy radzieckiej w ro
syjsko języcznych szkołach
uczyło się gros Polaków, a 
nie Litwinów, dlatego nic 
dziwnego, że teraz ci odra
dzają się, wracają do szkół 
polskich, a nie litewskich. 

Bardzo wielu mówców ośt- 
ro krytykowało podpisane 
między Litwą i Polską doku
menty. Albinas Griszka po
wiedział, . że protestuje prze
ciwko pozycji ministra kul
tury i oświaty Dariusa Kuo- 
lysa, wyraża mu wotum nie
ufności i zapewnił, .że jeżeli 
będzie potrzeba, to minister
stwo będzie pikietowane. Dla 
mówcy dzisiejsze czasy przy
pominają czasy. Żeligowskie
go i Bociańskiego, gdy |j|&! 
jak powiedział — razem z 
Izidoriusem Szimelionisem

walczyli o  litewskość.
Można byłoby nie zwracać 

uwag? na emocjonalne wy
stąpienie sędziwego profeso
ra, gdyby nie kategorycz- 
ność także innych twier
dzeń. Na wiadomość o tym, 
że być może w  katedrze 
wileńskiej w  przysz^pści be- 
dzie msza również po pols
ku, I. Szimielionis podniósł 
tę kweśtię i nawet sam zro
dził się interweniować w 
sprawie. Uchwalono i wyb
rano deputację, która uda 
się do kardynała Wincenta- 
sa Sladkewicziiisa oraz arcy
biskupa wileńskiego Audry- 
sa Juozasa Baczkisa, ż proś
bą, aby w wileńskiej Kated
rze nie wprowadzać polskie
go nabożeństwa, ponieważ 
ma ona pozostać narodowym 
kościołem.

W  wielu wystąpieniach 
odczułem wojowniczy ton. 
Gdy pewien profesor ogłosił 
sentencje, że —  jeżeli wróg 
cię chwali, to pomyśl, jakie 
draństwo uczyniłeś.— pomy
ślałem; „sentencja może i 
mądra, ale czy na miejscu i 
na czasie? Komu jest potrze
bne, gdy Litwa potrzebuje 
pilnie zgody narodowej, two
rzyć obraz wroga? Zresztą 
słowo „wróg" zostało użyte 
niejeden raz. ' Inny mówca 
napomknął o jakimś zbroj
nym podziemiu na Wileńsz
czyźnie,_ za nieaktywność 
skrytykował Ministerstwo 
Ochrony Kraju nie konkre
tyzując jednak wypowiedzi.

KkAjiM.E OŚWIADCZENIA M IN ISTR A  OCHRONY 
OPlJRi ,• „BIJTKEWICZ1USA, k t ó r e  z o s t a ł o  

'-•Ko w a n e  21 m a r c a  w  ,fl i e t u w o s
A ID AS"A s

28 . j^ sakomuniko-

Kraiu i  Proku-
JjSŚiSi o .^pstaly polnfo- 

»r  26— 16031

r V B‘*no w ^ f “ZWity' w 
lC  \  wa,ne zez-

— r£itt>mercvi- 
JMariampola na 
Przez i ——

wydane 6 stycznia 1992 r. firmie 
turystyczno-komercyjnej „Fe- 
nix“ —  do 12 kwietnia 1992 f. 
przepuścić przez posterunek gra
niczny w  Lazdijai grupy tury
styczne —  uważane jest za nie
prawomocne. . Dlatego oświadcze
nie ministra A . Butkewicziusa w 
„Lietuvos aidas" pozostaje w  
sprzeczności z oficjalną Odpowie
dzią MOK. '

9 grudnia 1991 r. rozporządze-j  iZ 'T :c
O y J l * j^jiJai grup tu- niem rządu nr 965p ustalono, że

'  ̂ 1 Białorusi. obywatelom Republiki Litewskiej
' .. tir » c °a t*. 1 romihiib hvlpun ZSRR zezwala1 Oi-Si?® rezolucję 

i g i  I  10 marca 
1 S ^ y  Kraju p o - . 

• ^'Zezwolenie

i  republik byłego  ZSRR zezwala 
się przejeżdżać przez punkt kon
troli granicznej w Lazdijai tyi-^ 
ko wtedy, gd y m ają paszporty

dyplomatyczne, oficjalne zawia
domienia o śmierci bliskich al
bo jadą transportem Czerwone
go Krzyża. Te ograniczenia nie 
są stosowane wobec obywateli 
Republiki Litewskiej, Republiki 
Łotewskiej i Republiki Estońs
kiej tylko w poszczególnych 
przypadkach przewidzianych w 
tym rozporządzeniu. Ministrom 
przyznano prawo posyłania wy
łącznie osób, jadących w  dele
gacje służbowe.

Rządowi Republiki Litewskiej 
zakomunikowano, że na podsta
wie rezolucji ministra A. Butke
wicziusa z 6 stycznia, tylko- od 
20 lutego do 8 marca przez pos
terunek kontroli granicznej w 
Lazdijai zezwolono na przewóz 
24 autokarów^ firmy „Fenwc".

Biuro Informacji rządu — 
ELTA ’

Czasy się zmieniły, ale nie 
za bardzo, gdyż u wielu lu
dzi świadomość i słownictwo 
zostały te same: jak niegdyś 
bolszewicy straszą oni rów
nież ^wrogiem".

Były i inne wypowiedzi. 
Pełnomocnik rządowy na re
jon wileński Arturas Merkys 
powiedział, że „Vilnija“ ma 
dwie funkcje: - ideologiczną 
oraz dopiąć, „aby państwowe 
urzędy dobrze pracowały". 
Poinformowano, że stowarzy
szenie wystosowało do władz 
republiki około 60 pism z 
różnymi propozycjami, z 
których wiele władze uw
zględniły. Deputowany W. 
Pawilionis zaznaczył, że miło 
mu jest widzieć nazwę „Vil- 
nija“ na stronicach gazet. Za 
granicą o stowarzyszeniu są 
sprzeczne opinie, ale według 
deputowanego R. Pawilionisa 
to właśnie jest znak, że sto
warzyszenie działa. Poseł 
zachęcił, aby stowarzyszenie 
zgłaszało gotowe programy 
co do przekształceń na Wi. 
leńszczyżnie i wówczas pro
siło pieniądze ha ich reali
zację.,

Głównym bodaj że punktem 
dyskusji był termin wyborów 
do rozwiązanych rad samo
rządów. Deputowany W. Pa- 
wiliónis był zdania, ż̂e ,,wy
bory muszą odbyć się wtedy, 
kiedy muszą się odbyć'1. De
putowany J.-Dringęlis stwier
dził,-że ludzi w rej, solecz- 
nickim^hie maja swego sto
sunku do wyborów, ich prze
prowadzenia żądają wyłącz
nie aktywiści ZPL.

Zjazd uchwalił kilka rezo- 
lucji: o sytuacji prawnej Lit
wy Wschodniej, kultury i 
oświaty, do Polaków Litwv, 
-do Litwinów Polski. Przykla- 
śnięto decyzji RN, nie pro
ponując . w ogóle terminu 
wyborów. Powzięto wniosek, 
aby RN odwołała swą uch

wałę z 29 stycznia 1991 roku 
o utworzeniu okręgu wileń
skiego. Prywatyzacja ma bvć 
przeprowadzaną do końca, 
pod patronatem służb pełno
mocników rządu. Zapropono
wano zamiast w przyszłym 
uniwersytecie polskim uczyć 
młodzież na istniejących wy
ższych uczelniach Litwy. W 
odezwie do Polaków republi
ki nawołuje się, abv strony 
wyjaśniły, pozycje. Natomiast 
w posłaniu do swych roda
ków w Polsce uczestnicy żą
dają, aby ich rodakom nie 
zabraniano rozmawiać w 
miejscach publicznych po  
litewsku, by mieli swoją pra
sę, radio, telewizje i abv 
wszystko było załatwiane na 
zasadach parytetu głosi 
dokument.

...W obradach zjazdu było 
wiele krańcowości. Bo jak, 
na przykład, określić wypo
wiedź przedstawiciela wileń
skiego miejskiego oddziału 
„Vilnii", że po co nam droga 
na Zachód przez Sześztókąi? 
(Planowana kolej do Polski 
połączyłaby Litwę z Europą). 
Mówca sugerował, że tą dro
gą kolejową przedostawać 
się będzie ekspansja i w o - ,  
góle lepiej kupić- statki i 
przez morze pływać do Eu
ropy. Słowom mówcy wtóro
wały oklaski na sali. Co do 
mńie« to jako obywatel Lit
wy nie klaskałem i zamiast 
drogi morskiej żadam dropi 
kolejowej. Ale co bedzie, je
żeli władze usłuchają właśnie 
mego oponenta? Ten sam pan 
pytał, dlaczego tak sie stało, 
że Litwa, która była niegdyś 
najsilniejszym państwem w 
Europie stała się tym, czym 
się stała! Przy czym ubole. 
wał, że nie ma na sali mło
dzieży, studentów, którzy 
mogliby wiele z wygłasza
nych tutaj mów nauczyć się...

Na przewodniczącego sto
warzyszenia „Vilnija“ znów 
obrano K. Garszwę. Na za
kończenie był koncert.

Józef SZOSTAKOWSKI

Nie uczestniczą w posiedzeniach

(Deputowani do Rady Najwyż
szej}, którzy nie uczestniczyli w 
ponad czwartej części posiedzeń 
Rady NaJjwyższej.

Wladaa Terleckas •— 4 
Emamuelis Zi-ngeris — 4 
Waldemaras Katikus —■ 11 
AŁgiidas Rażauskas — 9 
Siergiej Plrożkow — 7

Ryszard Maciejkianiec — 6 
Kaizimieras Saja — 8 
Bronislowas Lubys — 5 
Romuald Rudzis — 6 

W  lutym 1991- r. odbyło się 15 
posiedzeń.-RN.

Dane przedstawił sekretariat po
siedzeń Rady Najwyższej.
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S P O R T
WYFADNIE ŚLĘ REDUKOWAĆ

. Do Igzzyak Olimpijskich w Bar
celonie pozostaje jesacze ponad 
120 do i Międzynarodowy Komi
tet Olimpijski . ponagla jednak, 
by do 26 marca zgłosić wstępne 
liąty startujących, prosząc zara
zem o delegowanie jedynie świa
towej klasy sportowców, co poz
woli ograniczyć liczbę chętnych 
udziału.

Litwa, jak wiadomo, dostała 
pulę 35 miejsc bez włączania do 
łe j liczby koszykanzy i  wioślarzy. 
Chętnych i  godnych wyjaodu na 
Igrzyska X X V  Olimpiady jest na
tomiast o  wiele więcej, stąd wy
padnie się redukować. Co praw
da, NKOl Litwy ma jeszcze w  tej 
sprawie prowadzić rozmowy z 
samym J.-A. Samaranchem pod
czas jego wizyty w  Wilnie.

Między innymi wiadomo już, 
że parokrotnie odkładana wizy
ta prezydenta MKOl na Litwę 
dojdzie nareszcie do dcuticu. Sa
maranch w  Hicie poinformował 
NKO l Litwy, iż przyleci do W il
na 5 kwietnia o  godz. 15.30 wła
snym samolotem Wizyta potrwa 
niespełna dzień, albowiem naza
jutrz o  godz. 15 Samaranch od
leci do Mińska.

•Według wstępnych ustaleń łą
czona ekipa Wspólnoty Państw • 
Niepodległych, którą utworzą 
sportowcy byłych 12 republik ra
dzieckich, będzie liczyła w  Bar
celonie około 550 osób.

WŁOCH WYŚLIZGAŁ „ZŁOTO"

Włosi podczas Igrzysk Oliihpij- 
sflcbch w  Aibesrtville robili furorę 
nie lada, a bohaterami byli prze
de wszystkim narciarze S. Bełman- 
do, M. Albarello, G. Vanzetta 
oraz narciarze - alpejczycy A. 
Tomba, J. Poiig, G. Martin. W szy
stko wskazuje na to, że w  naj
bliższym czasie reprezentanci zi

mowych dyscyplin letniej i sło
necznej Italii będą też mieli wie
le  do powiedzenia w łyżwiarst
wie szybkim mężczyn. A  to za 
sprawą R. Sigheda, który postarał 
się o  wielką niespodziankę na o- 
limpijskim torze w  Calgary, się
gając po tytuł mistrza świata w  
wieloboju.

Na sukces Włocha złożyły s£ę 
bardzo różne występy na wszy
stkich dystansach. Sighel popra
wił własne rekordy życiowe —  
w biegu na 500 m byt trzeci, w 
biegach na 1500 m i 5000 m —  
drugi, a w  wyścigu na 10000 —  
czwarty, co dało mu łączną no
tę 157450 pkt. i końcowe zwy
cięstwo.

N a podium stanęli też Holen
der F. Zandstra i Norweg J.-O. 
Koss. Ten ostatni bronił tytułu 
mistrza świata sprzed roku.

GOSPODARZE —  Z N A N I

Komitet organizacyjny turnieju 
finałowego najbliższego piłkars
kiego Mundialu, jaki odbędzie 
się w  dniach 17 czerwca —  17 
Hpca roku 1994 w  USA, wytypo
wał 9 miast, gdzie odbędą się 
spotkania. Stał on przed niełat
wym zadaniem, gdyż liczba chę
tnych była ponad dwukrotnie 
wyższa. Ostatecznie szalę przechy
lmy popularność futbolu w  da
nym regionie Stanów Zjednoczo
nych Ameryki oraz, oczywiście, 
warunki, jakie oferował każdy z 
gospodarzy, a  „przetarg" wygra
ły; vVaszyngton, Los Angeles, 
N ow y Jork, Boston, Chicago, Dal
las, Orlando, San Francisko i  
Detroit. To  ostatnie miasto jest 
w posiadaniu krytego boi&a, 
stąd po raiz pierwszy w  historii 
mistrzostw świata mecze puli fi
nałowej odbędą sdę pod dachem.

Teraz komitet organizacyjny 
winien pddjąć nie mniej zapew
ne kłopotliwą decyzję: gdzie od
będzie się mecz ot warcia i w ie
lki finał.

Wielki znawco 
pedagogiki

W ILNO, . 24 marca (ELTA). 
Dziś w Pałacu Pracowników Sztu
ki rozpoczęła się międzynarodo
wa konferencja, poświęcana 400 
rocznicy urodzin reformatora oś
wiaty, krzewiciela postępowych 
idei pedagOłgicznych Jana Amosa 
Komeńskiego. Przybyli na nią 
goścte z Czech i  Słowacji, Nor
wegii, Szwecji.

W  dziejach kultury europej
skiej Czech J. Komeński uważa
ny jest za jednego z  najwięk
szych znawców pedagogiki. 
Twierdził on, że oświata, wyksz
tałcenie ludzi decydują o  postę
pie państwa i  narodu, dlatego też 
proponował urządzić szkołę w  ta
k i sposób, aby pracowała, jak 
dobrze odregulowany mechanizm 
zegarka. W  czasie, gdy J. Ko
meński pracował w  charakterze 
nauczyciela, oświata nie była u- 
systematyzowana, panował scho- 
dastyczny duch średniowieczny. 
W  swym najwain&ęjszym dziele 
„W ielka dydaktyka" stworzył 
on konsekwentną filozofię 
wychowania osobowości, ■ za 
podstawę wychowania uważał 
bezwarunkowy szacunek wobec 
dziecka. Pedagog ten jako pier
wszy w Europie opracował pro
jekt jednolitego systemu oświa
ty. Przedłożona przez niego struk
tura szkoły, zasady organizacji 
pracy dotychczas wykorzystywa
ne są przez szkoły różnych kra
jów.

Idee J. Komeńskiego dotarły 
też do Litwy, wywierając wpływ 
na rozwój oświaty.

D W A  ŚRODKI 
N A  ZATRZYM ANIE  

KRW OTOKU Z  NO SA

A . Trzymać głowę prosto, za
chować spokój i wciągać do no
sa zimną wodę z dodatkiem oc
tu lub jakiegoś kwasu. Nastę
pnie zacisnąć nozdrza palcami, 
bądź zatkać jedno lub oba noz
drza watą.

B. Ten środek może wzbudzić 
pobłażliwy uśmiech. A le  śmieje 
się ten, kto się śmieje ostatni, 
a tym ostatnim będzie ten, kto 
wypróbuje ten środek na sobie. 
M ały żelazny kluczyk zawiesić 
na wełnianej nitce na szyi w  ten 
sposób, aby się znalazł na ple
cach między łopatkami. Jest to 
najlepszy sposób szybkiego za
trzymania krwi. U  jednego z 
przyjaciół autora, gdy miał 18 
lat, krew płynęła z nosa stra- 
mieniem po 15— 20 razy dzien
nie. Żadne środki oficjalnej me
dycyny owych czasów (ponad pół 
wieku temu) nie skutkowały. 
O jciec chorego zajrzał do notesu 
swego ojca-oficera, tudzież zna
chora, znalazł w  nim opisany 
sposób i z powodzeniem zasto
sował go.

T e l e w i z j  a
Śr o d a , 25 m a r c a

LTV-1

7.45 •—  Na dzień dobry. 8.10
—  Wiadomości ze świata. 8.25.

—  Nasz elementarz. 8.30 —  Zdro
w ie rodziny. 9.00 —- Ojczyzna.'
9.35 —  T V  film fab. „Monopol41. 
Ode. 24. 10.25 —  Telekaruzela.
17.50 —  Nowości. 18.00 —  Studio 
polskie. 18.10 —  Wiadomości. ‘
18.20 —  Bumerang. 18.50 
Koncert 19.10 —  Fala odrodze
nia. 19.55 —  Nasz elementarz.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —  
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Studio państwowe. 22.05 
—^  Program rozrywkowy. 22J25
—  Ekspres muzyczny. 23.15 —  
Wiadomości wieczorne.

LTV-2

18.10 —  Lekcja angielskiego.
18.25 —  Przegląd regionalny.
19.00 —  Rozmowa we trójkę.
19.15 —  Koncert. 19.45 —  Lek
cja angielskiego. 20.00 —- Dzien
nik „M ". 20.35 —  Film fab. Po
dczas przerwy o  22.00 —  W ia
domości.

Warszawa 
. 11.00 —  „Kobieta za ladą" (2)
—  serial prod. czechosłowackiej.
11.45 —  Giełda pracy —  giełda 
szans. 12.00 —  Kultura -ludowa.
12.45 —  Henryk Grynberg w 
marcu-68. 13.00 —  Wiadomości.
13.15 — '17.10 —  Telew izja edu
kacyjna. 17.10 —  Program dnia.
17.15 —  „ A  V ista" —  Quiz mu
zyczny. 18.15 —  Teleezpress.
18.35 —  Klinika zdrowego czło
wieka. 19.00 —  „B ill Cosby 
show" —■ serial prod. USA. 19.30
—  Encyklopedia n  w ojny świa
towej. 20.00 —  Dziesięć minut 
dla ministra pracy. 20.15 —  Do
branoc. 20.30 —  Wiadomości. 
21.05 —  Eliminacje olimpijskie w 
piłce nożnej: Polska —  Dania. 
22^5 —  „R e flex " —  program 
publicystyczny. 23.10 —  „T o  nie 
jest sprawiedliwe". 23.45 —  W ia 
domości wieczorne. 24.00 —  „Da
leko od  szosy" —  serial TP.

Moskwa I
5.00 —  Poranek. 7.35 —  Dzie

cięcy klub muzyczny. 8.15^ — 
Stare dobre bajki. „Siedzieli na 
złotym ganku". 9.25 —  Film 
n.*p. 10.00 —  „Brane idug". 11.00
—  Dziennik.1 11.20 —  Program.
11.25 -p  Film dok. 11.40 —  O- 
czywiste-niewiarygodne. 12.00 -— 
Informacyjny program muzyczny.
12.55 —  Jak osiągnąć sukces?

13.10 —  Notes. 13.15 —  Telem izt.
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Pro
gram. 14.25 —  Dziś i wtedy.
14.55 —  T V  film  fab. „K to po- 
jedzie do Truskawca". 16.05 —  
T V  film  fab. dla dzieci „Ośmior
nice z  drugiego piętra". Ode. 3.
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  Pol
skie doświadczenia —  dla Rosji.
17.55 —  Kreskówka. 21.45 —  
Seans między seansami. 23.00 —  
Dziennik. 23.20 —- Ścieżka 
dźwiękowa.

T V  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 —  Język 
niemiecki. 7.50 —  W  wolnym 
czasie. 8.05 —  Język niemiecki. 
835 —  W yznanie miłości. 8.50 

—• Folklor. 9.45 —  Panorama dok.
10.35 —  Program teatralny. 11.30
—  Hura, ferie. Film fab. 12.40
—  Sprawa chłopska. 13.00 —

Wieści. 15.00 —  Hura, ferie. 
Film animowany „Czarodziej 
Szmaragdowego miasta". Ode. 5 
i 6. 15.45 —  Godzina dla dzieci 
z  lekcją angielskiego. 16.45 —  
TINKO. 17.00 —  „Daleki
Wschód". 17.45 —  W  wolnym 
czasie. 18.00 —  Panowie-towa- 
rzysze. 18.20 —  Antrakt. 18.35
—  Twarzą do Rosji. 18.55 —  
Reklama. 19.00 —  Wieści. 19.20
—  Święto co dzień. 19.30 —  Na 
Międzynarodowy Dzień Teatru.
20.25 —  Hlm  fab. „Życzę wam..."
20.55 —  Bez retuszu. 21.55 — 
Reklama. 22.00 —  w ieśc i. Prog
noza astrologiczna na jutro. |_
22.20 —  Na sesji RN FR. 22.50
—  W ieczór charytatywny. 

CZW ARTEK, 26 M AR C A

LTV-1
7,45 —  Na dzień dobry. 8.10

—  Wiadomości ze świata. 8.25
—  Nasz elementarz. 8.30 —  
Szkoła grzeczności. 8.50 —  Pro
gram dla dzieci. 17.50 —  Nowo
ści. 18.00 —  Studio polskie.
18.10 —  Wiadomości. 18.20 —  
Koszykówka NBA. 18.55 —  Po
lityka. 19.25 j j  Morze. 20.00 —  
Dobranocka. 20.25 —  Reklama. 
2030 —  Panorama. 21.00 —  
Twórczy wieczór D. Melenaite.
21.55 —- Straty i odkrycia. 22.45
—  W ideo rock. 23.15 —  W iado
mości wieczorne. 2330 —  Cd. 
wideo rocka.

LTV-2

18.15 —  Lekcja angielskiego, 
18.30 —  Przegląd regionalny.
19.10 —  .Koncert. 19.45 —  Lek
cja angielskiego. 20.00 —  Dzien
nik „M ". 20.35 —  Spektakl.
21.00 —  Trybuna katolicka. 
2130 ■—  Film fab. Podczas prze
rwy o  22.00 —  Wiadomości.

Warszawa

11:00 —  „Gliniarz i  prokura
to r" (8) —  serial prod. USA.
11.50 —  Przyjemne z  pożytecz
nym. 12 05 —  „Po sześćdziesiąt
ce " —  magazyn dla wszystkich.
12.35 r-i-j W o j i o w y  magazyn pu
blicystyczny. 13.00 —  W iadom o
ści. 17.10 —  Program dnia. 17.-15 

Dla młodych widzów: „Kwant"
18.15 —  Teleexpress. 18.35 —  
Magazyn katolicki. 19.00. —  
„Sherlock Holmes i  dr Watson" 
<4) —  serial prod. angieldco-pol- 
skiej. 19.25 —  „Zwierzęta Am e
ryk i" (3). 19.55 —  Spotkanie z 
rzecznikiem praw obywatelskich.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  W ia 
domości. 21.05 —  „Gliniarz i  pro
kurator" —  serial prod. USA.
22.00 —  „Pegaz". 22.30 —  „Tele- 
muzak" —  magazyn muzyki roz
rywkowej. 23.00 —  Studio publi
cystyczne „Jedynki". 23.45 ’; 
Wiadomości wieczorne. 24.00 —  
„Inne kino".

M O S K W A  I
5.00 —  Poranek. 7.30 —  Prog

ram. 7.35. —  Koncert. 7.50 —  
Kreskówka. 8.20 —  Stare dobre 
bajki. „Pamiątka Stiepanowa".
9.45 —  Seans między seansami.
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  Pro
gram. 11.25 -—  Pod znakiem 
„P i" *  12.40 Film-koncert. 
*13.10 —  Notes. 13,15 —  Tele
m izt. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
Program. 14.25 —  Romanse kom
pozytorów rosyjskich. 14.50 —  
T V  film  fab. „Za rzeką Wietłu- 
gą“ . 16.00 —  Talenty i  w ielbi
ciele. 17.00 —  Dziennik. 17.20 —  
Program. 17.25 —  ...do lat 16 i

Uwaga!
Spółka akcyjna sprzedaje komplety 4- ! 5-poko- 

jowych domów mieszkalnych typu zagrodowego z 
piwnicami.

KOMPLET DOSTAWY: bloki fundamentów,
płyty stropowe, keramzytobetonowe płyty ścienne.

Spółka' oferuje takie usługi w budowie domów.
Telefon w Wilnie: 26-01-52 od godz. 13 do 19.

KTO URODZIŁ SIĘ j j  .

Dprrmi 1 pracowici 
zdolhości artysty— , ^  1 
Eto właściwie I
wfele gprarw praeyfcJŁ I 
właściwe stanowi*Jr? 1 W  I
u  wszelkie namfcL I 
rzą stare sch ed y 1 i * * ! ? I  
Ich dużym atutem I
tołć, pilność i l

duże ki I
innym, dlatego są I

dzych słabości. I
nl o  swoje] wartości w * S  I  
P«K1 oo do s h w n o *a lu |  
sprawy i  I
że może być inaczej.

Kalendaria]))
Środa (25.10) jest A5 a I 

1992 r. Do końca I
*  Znak Zodiaku — *1 l
* Imieniny: MariolHJL 

sława, Dyzmy.
* Wschód Słońca — rm I 

chód -  1&41. D h W i ^ *  
Bodz. 32 min. w ** ll|

Pogoda
Litewska stułbi Hydrem*. I 

rologiczna przewiduje nałsjZ I 
ca zachmurzenie i  'PTO ja iS  J 
mi, opady deszczu, W«troK.| 
runkach zmiennych umiufcj: I 
ny. Temperatura 5-8 s~  I 
ciepła. I

26 marca bez opadów, tenfe I 
ratura w  nocy od —i <fo J  j  
stopni, w  dzień 6 - 1 1  ^  1 
ciepła. 27 marca opady 
temperatura w nocy 4—9 1 
dzień 8— 13 stopni depła.

więcej. 18.05 — KnakMi I
23.00 —  Dziennik.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści; 7^0 — Język 1 
hiszpański. 7.50 —  W  mloyi 
czasie. 8.05 —  Język I 
ki. 8.35 —  Godzina dla dzieci i I 
lekcją angielskiego. 835 — M% 
dzyna rodowy festiwal nnnyb
latynoamerykańskiej. 10.10 -  i 
Bez retuszu. 11.10 — Hura, fi* I 
rie. Film  fab. „Kiedy będą olb
rzymem", 12.40 —  Sprawa chłop
ska. 13.00 —  Wieści. 15.00 -1  
Hura, ferie. Film animowany 
„Czarodziej Szmaragdowego nj*- 
sta". Ode. 7 a 8. 15.40 -  S| 
ła menedżerów. 16,10 — Jeas 
życia. 16.25 —  Klasa muiycoe
16.45 —  TINKO. 17.00 -  g  
niera. 17.45 —  Informator po- | 
lamentamy. 18.00 — W I 
nym czasie. 18.15 —  N*® &

• pertyza. 18.55 —  Reklama. II® 
—  Wieści. 19.20 — a 
dzień. 1930 —  Specjalny W* 
mator kom ercyjn^l940 -  * | 
M iędzynarodowy: Dzień 
20.40 —  Antrakt, 2035 -  
ram art. publ. lfPfate
21.55 —  Reklama. 22.00 -  * *  
śd. Prognoza astrologie®* j 
jutro. 22.20 —  Reklam*. 22-2 "  
Na sesji RN FR. 22.55 -  
„Piątego koła". 23.40 — ^  
ton taneczny. w

Wyrazy 
czucia Wandzie 
N E z powodu zgon* 
nej Mamy wyraża w *  
ryki szlifierek w WBb»

KURIER
Wileński

Dziccf.ik  społeczno-polityczny 
Sady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Lais w es 60.
Indeks 67218 
Cena 1 rb. (13 kop. ak
cyza).
W  Polsce —  800 zt.

Zam. 1078
N r rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —» 42-78-63, ekono
miczny w— 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i  młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-79-66, żyda  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji 
—- 42-79-56, literatury i  sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60. 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew BA IC B W g,.

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy —  ul. Subocz 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w ^  
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyj****1** 
redakcji, aL Lalswes 60, 12 pHP* 
kój nr 1212, td . 42-69-63. a


